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OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RVC~AlTeM. 

WIECZORNY ILUSTROWANY. 
Rok· vu: \. lODl, PIĄTEK, 12-00 ,LIPCA 1929 ROKU. 

Lod•fante padlf 
ottarq słodsieł AolejoD'Uf.lł 

Lódź, 12 lipca. 
Dziś rano otrzymano meldunek o zna· 

czniejszej kradzieży, której ofiarą padł 
kupiec łódzki, Icek Birger, oraz jego 
siostra ·Oilina, zamieszkała stal.e w Pa· 
ryżu. 

Birgerowie jadąc z Inowrocławia do 
Warszawy w przedziale II-ej klasy zo
stali okradzeni przez jakichś nieustalo· 
nych sprawców, którzy zabrali im fO· 
ko we palto, wartości l O tysięcy złotych 
oraz biż(Jterję poważniejszej wartoścL 

Poszkodowani spostrzegli kradzież 
dopiero w Warszawie, gdzie zwrócili 
się do policji. Wszczęte dochodzenie na· 

Wisielec: na c1nenlłarzu ;~:;::.d:;~::tów. 
· · ; · ·MtOdg. roboioik , dWo razu ~~;~~!c~j 

'· · · · ., •1 · · b -~ • 4 Wczoraj wieczorem jeden z lokato-.. : . . pope . Dl so1no . OJSaWO rów domu przy ·ulicy Kilitiskiego 42, zau 
· · · · · · · wa·żył kilku osobników wynoszących 

ftós · zrofJił p.:lff:,S flriJDJalu, dr0.fłi ·ras S podorlej fl08SUfi garderobę z mieszkania ·"Maurycego·'Ro
zenstraucha: Ody spytał ich z czyjego 

. . · l~dź, 12 lipca. Teściowa i żona zarzucały Langemu, się on wówczas poraz drugi na swe ży- polecenia zabierają rzeczy. nieznajomi 
. Żle .. srę wiodł0: w ostatnich czasach że· -0 .nic' się nie troszczy i, miast im. po- cie. Zdjął ubranie, podarł koszulę sktę- rzucili na schody pa,czki i puścili , się 

~-letniemu. Teodorowi Lą.ngemu, zam. magać, jest dla nieb ciężarem~ . cił z niej sznur i na nim powiesił się na bieg-em do bramy . . Zarządzono za nimi 
przy tit. Pomól'Skiej 130.- Prieil 'wciele· Młody człowiek stracił zupełnie Chl.ć tem samem drzewie. · pogoń w czasie której ujęto parę zło
nłeni do· wojska pracował on· jako tkacz do ~yda · i przewainie przesiadywał w Tym razem udało mu się wykonać dziejską Hermana Szpigla i Etę Butry
w fabryce, następnie zaś w · przedsię-. domu, nie odzywając się do nikogo. straszliwy zamiar. Po upływie kilkun.a- mowicz, pochodzących z Wilna. Pozo· 
biorstwie budowlanem, Tyllera, , gdżie Wczoraj rano wyszedł on na miasto, stu minut wisielca zauważył jednak iaki~ stali osobnicy zdołali się ulotnić. Aręsz 
zarabiał dość · dobrze. Gdy jednak ·Odbył skomunikował się z kjlku · .. {<.olegami i prze.chodzeń. Odciąg go on od sznura 1 towani należeli do szajki złodziejskiej 
służbę wojskową i powrócił , znów ·do ądał się '!-.nimi do jakiejś knajpy, . w ~tó zaalarmował telefoni.cznie po-gotowie. która w ostatnich czasach dokonała na 
Lodzi nie mógł · już znaleźć żadnego rej ·WSZSCY .raczyli się wódką do godz. Lange zdradzał bardzo słabe oznaki ży- terenie · Łodzi ' kilkunastu kradzieży m!e 
zajęcia. . , , , 7-f;~j wieczorem. Ląnge, będąc mocno da. . , . szkaniowych. 

· Lamre miał na utrzymaniu żonę, dwo piJany, . pożegnał się z kompanami ·i udał Wezwany lekarz udzielił .mu. pierw-
fe dzieci oraz teściową, którzy obecnie się sam na cmentarz, na Dołach. ·· szej pomocy, poczem w bardzo ciężkim ·Tragi·c··zny wy· padek 
znajdują się .w bardzo ciężkiej sytuacji,. Na cmentanu, wyszukawszy' sohie stanie przewiózł go do mieszkania przy 
gdyż od niego nie otrzymują wsparcia. jakiejś ustf()Qlle miejsce. po6taaowił za- ul. Pomorskiej. Dziś rano samobójca po · pr•v ul. Zielonej 17 
Nadomiar złego ·Lan2e ostatnio. zapadł końc:zy~ życie. Zro~ił pętlę z krawatu l wrócił do przytomności. Pierwsze jego Lódź, 12 lipca. 
eta nieuleczalną chorobę i ·nie nió2ł już powiesił stę na stoJącem nad grobem słowa brzmiały: Wczo,raj wieczorem dom przy ulicy 
się st~rać o żadne zajęcie. drzewku. . . • . . I - NIE CHCĘ żYć„ POWIESZĘ SIĘ Zielonej 17 był terenem strasz.nego wy-
. -W mieszk.anku· przy ul. Pomorskiej. .. ~aw.at nie wytJ:zymał .Je~ak ctęza- PO~AZ TRZE.CI - MUSI MI SIĘ W I padiku. 30-letni robotni:k Frands.zek Ro

n.r. 1,30 dochodziło cią1?le do awantur.· ru ciała 1 Lange runął n.-a . z1em1ę. Tai:gnął KONCU UDAc. I ziata w.s,zedł do dołu biolo1gicznego, by z 

fln.lert · 2 0Só6 Jtc;ielenie . -do P~d"liorQió~fli 
polecenia właściciela domu dokonać 
tam jakieiś naprawy. Znalazłszy się we 
wnętrzu ·dołu R oziata uległ zat.ruciu ga
zami i runął do nieczystości. Prezraźli
we krzyki nieszczęśliwego ro1botnika 
i;aalarmowały kilku lokatorów domu, 
którym udało się wydobyć tonącego ~ 
dołu. Zawezwane pogotowie po udziele~ 
niu pierwszej pomocy w cię ;~kim stanie 
przewiozło Roziatę do szpitala w Rado
goszczu. 

111sflutefl ąrupądAU ..,so- nas~qpi 29 llpC:a. ~ Koriu powołani · 
r toqftfoft}eeo . I - lł.Q 15 lip.:a 

, , , . Łó,dź,)2 lipca. ł.ódi, t2 lipca'. Karty powołania rozesłane będą tył!' 
· · Dziś rano wtadz.e policyjne otrz,YlJ1a.... ·Jak się do~iaduieay, w 'ia;bliiszych poborowym przez powiatową komend . 
ty meldunek· o katastrofie motocykla. już dniach przypada tert11iA pawołania uzupełnień po dniu 15 b.m. 
wej na szosie Kalisz - Janków w po- ·· · · L • b · ' · .s · 
bliżu wsi Piotrków. W stronę · Kalisza do ,wojs1t.a .Po oro-Wycłt; pósia.uaiącycbl · · , · 
jechali motocyklem dwaj mieszkańcy cenzus nauko~y, którzy .służbę swą od- ~ • 1.r. • • d I "" ' • . 
tego miasta, Jan Kazimierski i Abram bywać będą w szkołach .:· pQodcbos:ążych 7,-Jf! l'I . ~IO~ fi) OKDIOr~IJ 

Pront. Na .. skręcie , prz.y mijaniu ·kilku rezTerw~. · . I . t h b · h. IJ«:zesifnic:g przgb„dq równieź do l:odzi 
wozów, jadących w przeciwnym kierun ermia wc1e en1a yc po orowyc zo · · , . . , . , , . . 
ku. motocykl ząwadzit o · jeden z wehi- stał ustalony na dzień 28 bm. Ponieważ Lódz, 12 lipca. Na zJezdzte. z3łpasc maJ.ą d?.mosłe u-
kułów, cięż)rn skaleczyl konia i stoczyt . . t da 'edz.i 

1
. · . 

1 
Jak się Express" dowiaduje w chwały, odnosme orgamzacJt klaso-

się do rowu. ~ dntU ym .przypa ni . e.a, wcte e- dniu dzisieiSi;~ w 2odzinach pop~łu- wych związków zawodowych w Euro-
. . O~mj pasażerO\yie .motocyklu do~na.Ji nie ffi~tyczme dokonane bę~1~ 29 b.m. dniowych, wyjeżdża do Warszawy de- pie. Po ukończeni1;1 zjazdu, uczestni~y 

c.!ezk1c.h uszkodz~n c1elesny~h. P~ew!e W dniu tym wszyscy pob--orow1 obowią- legacja komitetu wykonawczego kia- p_rzybędą do lodzi~ cel.em zapoznanta 
ziono ich do s~p1t~la w Kal~szu, ~ kto-1zani są zgłosić się do właściciwych szkół sowego związku włókniarzy, na mają- się ze stanem włók1enmctwa w naszem 
rym Pp ?.pływ!e ki.lku godzm obaJ mo- podchorążych rezerwy. . cy się odbyć międzynarodowy zjazdm !!ie!ś!!c!ie!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!. 
tocykhśc1 wyz1onęh ducha. związków włókniarzy, zjednoczonych 

· · w międzynarodówce włókienniczej z 

1ialastro1a· l.rarn11Jfiio11Ja f!~~tii~f ~~~?z~ie.p:: s~ł::ełdsl:~:~~! Kalloali (Wiedeń) 
kowski, Walczak, Barański, Kukulski i 

przg zbledu QI. Pio•rkowskieł Goliński. · 6ile repre~entac:i~ :Kafis•a 
I PrzeJazd Na zjazd ten. jak się dowiadujemy, 6:1 

Łódź, 12 lipca. Po upływie kilkunastu minut na ul. przybędą włókniarze ze wszystkich Kalisz, 12 l;p.::i. 
Wczoraj w godzinach popołudnia- Piotrkowskiej została już wznowiona krajów . europejskich. Między innemi Jak się „E1"press" dowiad!ljc, Ćlru· 

wych p'rzy zbiegu tilic Piofrkowskiej · i normalna komunikacja . tramwajowa. przybędzie również obecny minister żyna liakoaltu wiedeńskiego pok;J11ała 
Przejazd wydarzyła się katastrofa tram Zniszczone tramwaje skierowano do re 

1 

wojny W. Brytanii p. Tomasz Shaw, 

1 

w dniu wczorajszym w Kaliszu repre· 
wajowa. mi-zy. który jest sekretarzem międzynaro· zenta,·ji.; piłkarską tego miasta w f.tO· 

Na przystanku, przy zbi~gu tych ulic dówki włókienniczej. sunku 6: 1. 
stał tramwaj linji nr. 7. Ma15zynista ·' · · ••11m1•••-
tramwaju linji nr. 15 nadjeżdżającego · z 
ul. Przejazd przypuszczał, że wóż liriji 
nr. 7 już rusza z miejsca, wobec czego 
nie zahamował wagonu. · Nastąpiło zde
rzenie. Przedni pomost tramwaju linji 
nr. 15 i tylny tramwaju linji nr. 7 zósta 
ły poważnie uszkodzone. Skutkiem 
wstrząsu wypadła z pomostu 15-tki pa 
sażerka Stefanja Rusakowa zam. pr·zy 
ul. Narutowicza 41. Doznała ona dość 
ciężkich obraże!l cielesnych. Węzwane 
pogotowie po udzieleniu pierwsżej po
mocy przewiozło ją do domu. 

fiROźNI. HONFllHT 
PODli(dsv·. -fliiDODli o fłosjq SODJi~cflq 

Londyn, 12 lipca. prawa samoistnego kier.owania agenda. nych dotychcz,as 200 komunistów 36 zo-
z Pekinu telegrafuję: mi kolei wschodnioi-chińskiej. stało wydalonych z g·rani'c Ma.rvd1żutji. 
R hińsk' t ow ł ultimatum Chiny zdecydowane są usunąć WSIZY· Władze chińs1ki·e obsadziły nadto fil_ 
zą~ c . ck.

1 .W:5 
os a s~kich k.olejarizy ~! urzędników sowiec- je ~szysti~ich. ~os.podarc~yc~ pl~cówek 

do Ros11 sowie 1e1. . . kich w Mandżurii. RosJ1 sow1eck1e1 w Mandzur}l, 1a'ko to 
W ultimatum tem Chiny ~aJą się Odnośne zarządzenia wydanie zosta- naft·owego syn.dykatu, trustu włókien-n!-

Płopod 110 wiezienie 
24 wri„źnlów zblea•o z .:el 

Wilno, · 12 lipca. · l;)Olitycznych i nie zatrzymani przez ni· 
z pagranlcza donoszą, że ub. nocy kogo, zdołali umknąć. ·· 

do więzienia śledczego w · Wiłkomłerzu Zarządzony niezwłoczn~e pościg od· 
podstępem wdarło się. kłlkuna.::;tu osob- działów ~onnych i pieszycl,t polfcJl. wo~ 
ników którzy steroryzowaU ·. straż wię-

1 
ska . zdołał w lasach wotkomirsldc:h. tuz 

zienn;, przerwali druty tetefońiczne, PC! 'l!C!. pograniczu polskiem ują~ 11 zbieg•;"' 
czem zwolnili z trzech cef 24-wiezniów reszta zóołała si~ ukryć, _ 

ły już przed 3 dniami. czego, żeiglugi i Wn,iesztorgu. 
Tokjo, 12 lipca. W d1alszym przebiegu wypadków 

Dzien.nilkf j~oń~ie donoszą z Char- zmuszony izostał opuścić ,pracę generait
bina, i.ż konflliilkt oh!~o-sowiedki u.1~f ny .dyrektor koler W1schodnio-chińskiej 1 
ponownemu za.ostrzeniu .. ~ W ciągu dnia jego zastępca. 
w.cz<n:ajsze~o .włacl_z~ c!OOs'kie o.b~adzi~y . Londyn, 12 lipca. 
swymi urzędnikami ~· wschodnto-ch11l Z Pekmu donoszą, iż zerwana zosta-
ską I~?ę .kolejo~;Ąte1ii:grnf : i telefon. U- ła o·bradująoa tam konforencja prezyden 
rzędmcy sowieccy zostali wydaleni. ta rządu narnkińskiego Czang-Kai-Szeka 
~czo.raj .o godz.. l~~~i ,J:,a.P,o rosfa.tni tµ'zęd z g111bernatorem M~ndiż~riji z Q>Owodu po 
nity sow1eccy oipU:ś'ct/h .. :pracę. now_nego zaos~.rizema się stosunlków so-

. Aresztowania komunist(>w · rosjan wie·clko-chińs!ldlch. 
trwają w dla·szym ciągu. 'l aresiztowa-



- -
Mae· _Donald . :tł · o l.8 n d j a o g r ó d E u r o p 'I 
n siebie w ~omo rloesla. Al ra d f 601łocfn10. - -Wtefił ira AlucJt. - ~!•U 
nie ma powagi męża fusfq e fłufd DÓll1 za ce8uf fie j fipaRODJq. - „~u~efi 

stanu A••a10111 . !li · f nanlcfl „ ucfto fejsco . _ .. 
Powrót nowego premjera angielskie 11Upraw. a r<>ii'' to, w pojęciu większo I tuli.p-anóW' 1 posiadała hodowców ~m~to I trwa ten przepyhh !rar1ziwi1 króle~: 

go Mac Donalda do rodzit1nego miaste- ści ludzi, coś na ogół <S_osyć prozakznegó rćw~ którzy ta jeden okaz nowy i me• kskt, potem P
1 
r!yc wo zlb ~!rto~J~:,t~h 

czka Lossiem()uth, gdzie po tak strasz· Otika, n•awóz, pottm siejba i ahrozi\!lo- zwykły dawali do 3.000 ldenów, có te barwv eL>ą ez J 

łłwych dla niego wyborach zamierzał n~ iany młodej runi, które zwol.na ciem było wówczas majątkiem. a i dziś jest stertach przezna~zone k 
spedzić tydzień dzielący go od otwarcia rtieją, sypią się w kłosy a wreszcie doi- wcale pokazną sumką. . I· na vaszt: wioskowym oz~"tu nie 
parlamentu, był bardzo tnalownlczy. ~ewają pod nóż kosiarki:, oto zwyczajny Co dla przodków było amatorstwem 1 o.wcom. Bo cenn' rzeczą jes . 

Miasteczko Losslemouth pof oione u t<m tyeh spraw, które tylko w c.dowieku 1 zabawa. I to nieraz bardzo kosztowną, kwiat, który rozkwitł •. ale ten •. potencJOj 
podn6ta gór szkockich, nad głęboką, do zwiarzanym sercem z wsią i jej tro.skamt dla potomków stanowi podstawę utr:iy nalny, który uk.rytył Jest d liepozo"}e 
norweskfch fjordów podobną zatoką, do budzi żywszy odd~i:ęk. mania i bol{.actwa, jest racjonalnie pro- cebulce, stanowiące praw z WY maJl\
której wchodzi do Morza Północnego A fednak je$ł na świeci.e k.ra.j, gdzie wadzonem i>tzedslęblorstwem. Wartość tek hodowcy. Kolejami, okrętamil :
rzeczka Lossie, witała swego syna l!r produktem rolatidwa jest to co uważa- rocznego wYWOtU cebulek wYnosl oko„ wet samolotami rozsyła się _te. .ro ~ 
niesłychanym zapałem. my zazwycz;aij za najdoskon~1szy symbol to brunat.ne cebulki po całym s;viec~e, az 

Ody tylko zdała ukazał się pociąg, poezji1: !kwiat. !Grajem tym, to Ho.lamdia 40 millondw l(Ulden6w do naJbarozief odle~ł_ych kraJów 1 tam 
rybaczka Maggie Stewart, jego naj- ze swemi nlezmierzoneml polami hja- a hodowla, prowadzona na wielką ska- znów rozkwłtłe •. zdo~ia. one stotboboga~ 
starsza przyjaciółka (zadziwiająca cyntów, narcyzów, tulipanów, tuberoz, lę, wyma~a wiadomośc~ni~tylko racdhlo ~t~~~a;:s~1b~ t~~!~;ch~~ s~y~e~a 

rzecz. Ilu ,.najstarszych przyjaciół" pre g!adjolów i krokusów. Tajemniczo i wych ale ł kuuleckich, "'uY,Z c:ny po e . • k chore 
0 

dziecka 
mjer ma teraz wśród swych znajo~ oszałamiająco działa na przybysza ta itaią wahaniom, wytwarza1ą się . „kon- cieszyć wzro 

1 
g ed • oduli 

mych) opanowała dzwon-stacyjny l za- ~ymfonja naJpięknHsz:\:'ch barw, która jnnk.tury", -z~Ież.n~ od mohdy, Utt>Oj~obań te:~~r~~~~Jw° ~ofu~Jer:~;~ ~cie; 
częla dzwonić na alarm. Ody wysiadł, Je.~~ zarazem symfoi;lJ,a z.ap.a~qu „ ... tąk, ~p)V1low.Ych i mię1:;c~wyc nas ro w, a . h d· I' . d b _ 
otoczono go, wołano zdrobniałem imie· mocnego, że może człowieka przypra- w'Szyst~ie te czynniki,. mo~ą w razie pó larnłac gę t n~~~~u ł óWe~ntiz'e prze 
niem, jak za czasów dzieciństwa. Prze~ wić o śmierć. A z poezji tej czerpie sie nełn!ema błędu, sta~ się oowode!fl wiei- pyszne c ryza sied 
wodniczący gminy wygłosił przemó- tu miH.~:>nY bo hodo'Yla cebulek .kwiato~ ,k!c~ st.rat, .a nawet upadku na~powai- storczyki, które kw~1.a raz na em 
włenie, dzieci szkolne machały chorą- wych Jest główi:i,eµi Ź!ódłetn d,ochodów 111eJ$ze1 ch?ćhy firmy. b- lkł · R:vne'k , łiotendetski poch1anła corocz 
giewkami, i wołały „Hurra". Będą dzień kraju . •. ' · ·· Przez zimę dro~ocenne ce . u spo- . . T 

6 
l 

ten pamiętały długo, bo zostały zwol- T~mtejsi hodowqy .nie ~ą . ogrodni-
1 
czywają na J?<lł~ach w specj~1nych nłe 30 mihon6'Y. róż~ 8 c~1 ~~~t:'m gt~: 

nlone z lekcji. Córka Mac Donalda, pan- kan:ii w zwyklt,mdego ~ sło.'Ya:.z.nacienit(. ~tą~,rniach,~oc1en1opy,ch · zielonde~1 fira
1
n ·f:ktob~~;a~k~11i~gsportufe słe w· spe-

na Izabella, otrzymała olbrzytrtf bukiet MaJą oni za sobą cale wieki tradycrł katń1. Na w10sne wYSauzor'le, a1ą w e . h t tk h l 
llljt. · · -- · tak jak g,r!NJt. na ·.Jc!6;y~ - pracują. a któ sJe setki moprów ~afWJtYCh I wo~tJ'ch ~~i~hc~~d~~~~hn~~ór: ~ich~ t>r':epfY 

Następnie wyprzężono konie mecha· ry przemo.cą .zostaf wYdai:ty morzu; ma _ aywan~w~ wtdok mezapomniany, i re- wają obok ivwoplotów z bukszpanu I 
niczne z samochodu premjera i zaciąg· za sobą w1ek1 uprawy. Juz w XVII Wie- ;~o ule spotyka słe W tadnem tJnem b k 

6
. h f t t h fi 

nlęto go (oczywiście samochód) przed ku Holandia sfynęła ze swych cebulek miejscu kulł ziemskiej. Kilka miesięcy 0 0 r znyc 'b a~~!!,cczhnyrcoślln guzra, 
k „ Il i wyczarowanyc z L;y „, , 

s romną wi ę, która jest obecnie m e- , pomocą umieJetneJ;to ctęcia. 
szkaniem męża stanu, a obok której stoi B Id • • • t ł Niefednokrotnie chciano naśladować 
jesicze n~~zna tudera, która była jego a w I n o. w I u C. l p o g o WA hodowlę holenderską. Amerykanie spro 
miejscem Ul'Odzenia. Pochód otwierali ~ ~ wadzfli z Holandii specjalistów 1 wtoiY 

~~f~~k~~łt ~k~~fcrr:o~a "k~~~~~~~r~~~ PrzarażaniB POCZCi\VBUD. amarykaninil ~dJo t~,e~rf~~:i~bib~~~0m11~~~fu'c:a~: 
jący stare ludowe piosenki. w Io d n' skłem m--·eom· .-· p·łli Toussaint" Kwiaty ani kształtem. anł kolorem nie 

Natychmiast po przybyciu Mac D.O· n y " U.«.. a dorównywarv holenderskim, a cebulkt 
nald Przebrał sie w spodnie golfowe 'I N~ierw mała hirstory;ka londyńska. Podzirwiiał więc rodzinę ikrólewiską, były przeważnie niezdatne do dalszej 
p·oszed.ł z córką I.zabelą daleko .w diuąy Dwoje młoiąych Judzi ·- . tele.gc..afista :zgr~~rroną ·114 tansie, ~ tie czerwo- uprawy. Widocznie że Jest w tern jakaś 
otacz(lJące Loss1e~o?th. W Je~o PO- i pam.na *lepowa, -:·ktoozy mieli się do inyoh ' zasłon, a l>fzedstawi.oną w całym taJemnlca. Ta sama, kMra sprawia !e 
s~awie Jest coś z. w1km~a lu_b celtyc~ie siebie, posta.nowid.i ufyć medizieli. • Ale kompie-cie, ·at' do ,wnuczki oóeonego kro się nikomu dotychczas nfe udało zrobłć 
go wodza. Istotnie, pochodzi on z bar„ kiiedy znaleźli się w bo·cz.nej ułliczce, l~ ~łei ilmiętn.iiczki El~iety •. k~óra. wła orawdziwei benedvlctvnkł, szartrezv, al 
dzo starożytnej rodziny Donałd?w. ktO deszcz zaczął padać. · śdICielom mmeum sprawia na)W'1ęce1 kło bo chńćbv wo<fy kołoi\skieJ „Marla Parl
rY-ch przodek był wnukiem w1kmga So W tej chwiili wzrok ·ich paid't ina teibli- potu· bo rośnie szyh'ko, taik, że jej mode n·a". Jest to tajemnica tra<lvcfi, genius 
merleda, przybyłe~~ z V:YSP odległy~~ mę przy iednej z hram„ Z ·'łlapiisem~ fowi' firzeba ·takte sprawiać c&~oCLz to no- loci, który ożywia dane miejsce i nłe 
w XII wieku. IstmeJe . kilka odłamq~ „Muz.e.um okiro.pno!ci ~i Brad- we. suk.imid, na i co pewien czas nową, da się t>rzeszczet>lć na ł11ne. 
tego rodu. Wszyscy Jego członkowie fu:rd, !Z pnwdiziwemi ~emi ff_ głowę wosk<>w~. · · ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
ma~ą ws~ólną odzn~kę i wspólne zaw~ ~-ami od pani Toussaint''. _ _Nakooiec ameryk.a.nin posta.nowa z.o = 
łanie,, .ktore p:zetłomac~on_e pa f!?lskt Wes2l1i d"? środlka, p;:zez n.filcogo· ~i<e h.&c!Zyć. no·wy N4d mgiel$lci. Wecie ka-
brzm1. ,,Sprzeciw. sfę. Jesli s~tes~!.. . zatrzymywa.m. Oglądali pt1Zed!it.awio- talogu- wsiz.edł do pokoiu, o~aczonego od 
. Mac. Do~ald !ednak bynaJt~meJ me ne plastyCZ111.ie , scetiy ro2lmaiiityclt sław- powi-edmim numerem i wętw.ia.ł. Wojnę Darwinowi 
Jest wo1own~cz.y i nawet za swe .wystą illych 7Jbrodn~ . a S\z:czególnie Z'Wlt'ócił.a kth · Zoibaiezył tam zig·rupowany uerreg pa 
plenie pacyf1s!yczne podczas wo~ny zo uwagę pewna staruszka ·zamordorwa.na u- staoi. w muduracth mio4stetjalnych, iaik
sta! uroczyście wykluczony z m1e1sco- d.e.n;eniami w011ka z piaskiem. Mo·rderca gdyby zatopionych w óaaciejś wamej roz- W jesieni bież. roku wYrtJSZY do Af-
wego klubi: golfowe~o. Od.tąd chcąc p:r.ze~·ta.wiooy barozo plutY'czinie, klę. mowie, ale pozbawlonych zupełnie ryki centralnej naukowa ekspedycja 

wydali s~wedzl 

zagrać partJę golfa. którego Jest fanaty- czał j.?sz.cze przy łóżku z ręką wmifesi<> g1ów!... · · szwedzka. której celem jest zbadanie. 
cznvm. z'Yolenni~iem musi on jetdzić n~ do ciosu. ' Cofnął si1ę zatem i do pierwszego ~ czy i Ile teorja Darwtna o pochodzeniu 
do sąsied!1i~~o .m1astecz.ka. . Naigłe zdaiwało im się, że m•o:rderca ~tkanyc:h , ttdticjon~ m'll1Zeum człowieka otyarta jest na realnvcb pod-

W na1śc1sJ:1szym kólk~ ~od~mne~ nap.r·awdę żyje, że pot śc.ieka mu z twa- izwrócił'się z :rekliama>Cją, że widOCZ111ie w stawach. Naukowym kierownikiem eks
Ma~ Dcnald me ma ~ ~obie me powagi rizy, że riZucił im groźne spojrz.e111ie. !katalogu jest pomył1ka, że w polkoju oibec pedycjl będzie profesor Ivar Broman, z 
m~za stanu. Jego naJ!"ilsz~ rozrł"wką P!"z:esbrasz.eni, wybiegili na ulicę, za~ nego gwbiinetu .majd.uie &ię nad'widocz.nieJ uniwersytetu w Lund, a Jednym z człon 
ptoc.z golfa, są wyc1eczk1 w. ~iękne ałan:now.adii pierwsz,ego spotlkamego polic- girwpa z.gifotyn·owa.nych podczas Rewolu-1 ków tljalmar Tornblad, wYbltny ama
okohce gór szkockich, pefne cienistych jainrta i poikazało się Zie ist<>ibnie s.tall'.\l&%· qjiiF.raJ1!cuskieg dygtn1ita.rizy, ailbo może m1- .tor botanik. wlaściciel jednego z naj
lasów, gdzie żyją jeszcze leg~ndy o ~o- ika była zamot'dowana, ale ów rz0kom1 niist.rów: angiel.skich, ale z czasów Ka.ro- większych hoteli w Stokholmłe, który 
haterach klanowyc~. W pobhżu Losste· morder·ca był do$kona1ą f.iguirą woslkową. la II, straoooego na s;zaf.ecie. I finansuje całą wyprawę. 
mouth, przechodził wszak Macbeth To jest stres,z;czenie głośnej swego „Zapewniono go jed111a!de, że się myM, Głównym celem ekspedycji fest ie· 
wraz z Bankiem, udając się do siedziby OU$U n01Weli qiels'kiei, iklt6ra jedina.kte że to jest obecny gabiiinet. Powrócił więc branie i zakonserwowanie płodów całe. 
czarownic. Pokazują nawet miejsce, wska.ZlU!je jak w społeczeństwie angj,el- do pokqu, w prukonaniiu, że mu s.łę go szere~ zwierząt egzotycznych. jak 
gdzie rycerze ujrzeli zfowróżbne zj~wy. skiem. cenGt>ne 9.est mwz.eum pan~ Toussa- przyw!,dział~, ale ~o~ył znowu tylko niektórych małp afryikańskich, antylop~ 

Mac Donald lubi, gdy na wyciecz- int i fak do'S!kooa;łe muszą być qej figury. postaói:e -bez głowy. · zajęcy i gadów, a profesor Broman któ 
kach takich panuje swoboda i bezcere- _ Ot~ż prood paru .dn·iiimi1 fuż w samem . P,rzerażooy już tera~ n[e na żarty, wy ry jest znakomitością w dziedzinie em• 
monjalność. Kulminacyjnym punktem muzeum ·pani Tou:ssa.int, pewim zrwie. biegł ipę'd~. w prz.ekonainh1,- że ogląda- brjolo~ji porównawczej spodziewa się. 
wycieczki bywa pasiłeK:, podczas któ- dzający .ame·ryikainin doiznał przerażend.a nie wszyst«Cicih olkrorpnośd w muzeum w że · przy pomocy te${o materjału, uda mu 
rego wszyscy siadają na tra\\'ie, a c6r- me mniejszego, nit tamtych·drwoje z no- głowie mu pomieszało. się udowodnić błędność teorji Darwina 
ka premjera odgrywa rolę gospodyni, weli. · P<» drodze sipotlka.ł jednakże . jes~oz.to o pochodzeniu człowieka. Jest to więc. 
nalewając kawę lub herbatę. Plynie o- Am<eryka.nin słyszał o tern muzeum jednego W1Zędnika muzeum, tym rruzelll jak widzimy wyprawa nrzeciw teorii e
żywiona rozmowa, krzyżują się żarty i - słaW111em na świat całv, o.cl lat prawie wyiJseego i opowioedzi.ał mu całą hiist<Jr- wolucji, z którą z · dawien dawna k0~· 
dowcipy„. 150, bo od Rew.elucji Francustkiej ~ ł ię. Ale t-en, zamiast współczuć z nim, za- ciot protestancki prowad1;: zaciekłą woj 

Obecnie premjer na długo będzie postanowił ie ziw.iedzić. Czekały go tu fe ozął się śmiać serdecznie. nę. 
musiał się wyrzec tych przyjemności i dna.'k na lkaidym krob niesq><>diZia41ilti. - Na3mocttlej przepr.aezamy pana -
poświęcić się wyłącznie sprawom pań· Naijpierw chciał koin°ieomie pogadać odezwał sdię wreszcie - tu 12;aszła po
stwa. Nowe obowiązki nie pozwolą mu z o'llbr.zymilrn m.i.]czącym poa-tjerem, !kto- myłlka. ów pokói jest n.arazie zamkn.ięty 
tak często przebywać w gronie rodziny. rymu wskazywał kasę, a chocia.ż !Prizeiki0 i pan WS1Zedł do nieg<> tyłko przypadlko-

111ał się, że to figura wosk•O'\va, pomylił W•O. 
·· silł dtruigi_ ria.z, u weg,ścia do działu okł'()1'- Pan ro-rumie: g.abi111et się zmienił, tn(j. 

Pamiętnik Amanul- noo~i, ch?a.ic ~oisko·~~u biilete.rowi wrę ba w1ęc było zmienić mmastrów. Ale że-

h c:z:yc 1ko.n1eezrue SWOIJ blllet. by koszt był mttiej15,zy, zdijęliiśmy tylko 
la a. w d·ziale zibir·odm ameiryikaniin ptz.e- gfowę panu Baldwinowi i jego . ko-legom, 

Amanullah udaje się do Rzymu. Po 
osfodleniu się we Włoszech ma on za
miar przystąpić do pisania pamiętników 
Nie chce nikomu zawierzyć tej pracy, 
~dyi nie ma żadnego zaufania do histo
ryków z zachodu. Pieniędzy zabral z 
sobą z Ah1:anistanu tyle, ie starczy mu 
r.ietylko na podróż do Europy, lecz i na_ 
życie bez tros1ki i wychowanie ośmior· 
~a dzieci. 

siz.ec)J wsizystłkie s10(pin:ie stiraclm .i. WJSkę. mmd.UTy z.osawi.i·iśmy, a tera:z modeluje 
tu fiiizyamego, aż do omdfonia, odpoozął się właśnie głowy Ma<c Doinailda i jego 
dopiero, wyszedtsizy do mmi.a.turo:weg() kolegów, a-by je nałotyć na kO!tlpusy od
parGcu japońskiego, z pr:awdziwemi ty. p-owiedini-ch m.ioiistrów, !które się ty)Jko 
wern.i. iapońskiermi kairłowatemi stulet. łrO'Szlcę zmieni stosownie do tuszy i wzro 
niemi d-ęibamii i miiniaturowemi kwiatami. stili członków nO!WesfO gaibinetu. 

Pokneipił się potem w irestauraqj.i, na A \Węc oszcizędlność przedewszy~. 
pił się he.rhaty w her.badami, za.1hawił k.iem. 
s4ę w· kicie i odipo:c:ia,ł w hali, z.amiim pt:i. To hasło iprze.n~nęlo nawet ·do pani 
wir6cił do działu hiistorycznego, który T<>UIS!Saint, \która dba tak b.arozo o wj.er
jest 1.llP'lastycznieni.em: hiisorj.i· świa·t.a at ne p<>wt&a:enie rn<02:.ywjstpeoi, 
do chwiili biieżąicei, 

Bogate amerykanki 
St. Zjednoczone mają do zanotowa· 

nia objaw bardzo znamienny, oto coraz 
większe bogactwa gromadzą się tam w 
r~kach kobiet. Już obecnie orzeszło 40 
procent wszystkich kapitałów należy 
do kobiet, a g-dy proces ten iść będzie 
dalej w tym samym tempie. za lat 12 
kobiety amerykańskie posiądą więk
szość kapitałów. 

W r. 1928 w deklaracjach podatko
wych 139 kobiet poclato, że ma nowyżej 
2 milionów dolarów rocznego dochodu. 
w tym samym czasie bvto zaledwie t2s:; 
meiczvzn. nachwalić się m0~~cych· bk. 
wysokim dochodem. 44 kobiety oraz 42 
mężczyzn. ·liczby powvższei ma clochn
du ·rocznego conajmi1ie{ 4 miljonów dn-
tarów. ..., ł'tl:'„.11 · 

• 
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LOGIKA. ~IEBEZPlfCZE~STWO. Afak ohlcdu 
pedczas sprze.:zlcl z lolcadorem 

- Masz szczęście! A więc otrzyma- - Czy ten byk patrzy sie jeszcze 
teś 1000 dolarów odszkodowania za to, na nas? 
że cię szofer przejechał? I -Tak. 

- Tak. - To - na litość boską - nie ogh1 
- Co ~robiłeś z pieniędzmi? daj się, żeby nie zauważył ,że niedaw-
- Kumłern samochód. no chorowałeś na czenvonkę!.. 

Łódź, 12 lipca. 
Właściciel domu przy ulicy Zakąt

nej 11, p. Robert Radler, przed kilku la
ty już powierzył administrację· swej ka 
mienfcy synowi Wilhelmowi. Młody 
Rad!er pobierał od lokatorów komorne, 
załatwiał sprawy podatkowe. meldun
ki itd. 

Naogół ze ' wszystkiemi rnieszkatic:l
mi donil1 żył on w zgod.~ic. Niepornzu· 
mienia dotyczyły tylko p . .Ju}jusza Brie· 
se P. Briese zajmuje w :t!j kamienicy 
już od 11-tu lat kilkupoi<.:.:jowe m!esz
k<rnie, a ostatnio wynajął równ!eż drugi 
t::>kal na parterze. w i\i,órym założył 
warsztat tapicerski. 

PlaGii on regularr.ie !;o.-nurne w m~·sl 
z:nv,1:-tej um:;wy, lec1. młodv.' Rad!er 
zaż•łtiat większego czvHsza a gdy sp·.H
kał ~;ę z o~h11:-wą. sK:cr .. ·w1L. spra\\'<; 
d 1 sąGu, dom'ł<!ając srę e·{stnisjL Sr,ra· 
wa ~; : ;„cszia ,1r „ez \\ szntld:? ::1stan~·je 
qd•) 'VC które Jedt10!11 Hl 1;.:; Jr l1.:klv że 

łodzianie .„. arzecznl 
nie wsz~dzie i nie wohe€ koldedo 

'W iramOJaju i ,., reslaura.:jł.-~adn11m~ młodvrn 
pannom iesl najlepiej 

Lódź, 12 h}>C<! ł sobę). Zwycięzca. ma minę trimnfatt>ra„. ł Przykładów ta;kic.h z łódtkiego bruku 
.. Podob~o .łodzianie są bardzo gr.zecz- Gdzież j_esz·cze lu·dzie są talf usł-u.tnł, moz11ahy i~zc~e całe. ,mnós.two przyto-

.n1 1 upmeqm1. jak w Łod!zi?„ czyć„. Łodzianie ;naogoł to - -naród .bar 
Tak przynajmniej twierdzą - niektó A że .ja:kaś tam kobie-::ina zgubi pod o- dzo grzeczny i uprz.e1jmy - szkoda tylko 

rzy„. kienkiem pieniądze, to przecież nikogo że nie zawis.ze, nie wszędzie i nie wobec 
I mają - rację. Łodzianie są be2- I nie obchodzi·. Ni1kt się o to nie zatroszczy każdego... Rem. 

hezwz.ględnie naogół grzeczni, uprzejmi, 
1 
niec.h sobie stzuka, kiedy z.~ubiła„. 

nawet wel"s-alscy .„ I!!!!'!!!!!'!!~~!'!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!! 
Tylko - niezawsze„. i - nie wszę- --

dzie.„ i - nie wo·bec każdego„. 
Oto kil•ka pnzykładów„. 

•• ·Polar . w wlczienlD 
Po Piotrkowskief jedzie tramwaj. O- fil«:zień .:hc;la• WtgWołai: panikę 

czywiście - przepełniony. I bi .w chodzi o-siem.nastoletni podlotek. ' . . ,, . . . . z ee: 
Przezroczyste, jedwabne pończoszki, su. . . . : · ł.ódi; 12 li~c~. J Chci:ił ?n .w ~en spos~b w~woła? panikę l 
kienka powyżej kolanek. : -· W god~mach rannych uin;.ąid w1ęz1e- · w w1ęz1ęmt.t t w zamieszaniu zbiec. 

Staie między ławkami i przygląda się .nia przy u~i<:y, Kopern.ika zost~ł ~aalar- Szybka akcja ratunkowa udaremniła I 
w lusterku. Natychmiast zrywa się czte m<>wany . w1es~1ą o pozane, Jak: wy- je~o 1zamiary. 
rech mężczyzn. Jeden wojskowy, dwu buchł w 1ecLnei z <:el.. . Borecki, przesłuchany J>rzU władz,~. 
młodzieńców i jakiś poważny pan - nt- Na riatunek pośpieszyła obsługa Wlę- tłumaczył się, iż pożar · powstał prze~ 
czem minister. Panienka siada, skiinąw. zienna, która wezwała straż ogniową. Po nieostrożność. 
s·zy niedlbale główką naibli,ższemu. Cza- żar 1Zosta.ł szybko umiejscowiony i nie - Zapaliłem papi~rosa - mówił - J I 
sem uważa i ten gest za 11byteczny, ale prz.edostał się poza celę, w której wy- · rzuciiłem zapałkę na słomę. Nie chcia- I 
nie zraża to bynajmniej wzorow1ch gen- buchł. łem zrobić nk iłego. To była tylko nie-
t1eman6w„ Naczeln~k więzienia, który wszczął \\o ostrożność. 

:m.· t~:11s)t' Radl era sł l~;J'-!łn '. e nicuza. 
sadtt'"''f 
· B~„i~se, mimo w~'~ , ar.e! ·.: hc '. ał J ~· d · 
nak J;Xść z młodym R.:dlerern do por~
'lt::Tl :•.'"ia i w tym c-;.in udał si; ~am do 
ni\?g-r •. 

·_ Załatwimy wszystko polubownie 
-- rr:ów!ł tapicer. - Po co mamy sl; 
c:ąizle sądzić? Powiedz pan jakie p<m 
ma· teraz żądania. Na matą podwyżkę 
!TlO~. ebym mógł się zgodzić. 

Administrator nie chciał słyszeć o 
żadnym porozumieniu. Wynikta g\';'al
towna sprzeczka, która miała tragicz
ny epilog. 

W pewnej chwili młody Radler W'.1.
skoczyt na podwórze i krzycząc prze
railiwie 

„Briese chce podpalić mój dom!" 
zaalarmował wszystkich sąsiadÓ\Y, któ
rzy przypuszczali, ie tapicer istotnie 
nosi się z przestępczemi zamiarami., 
,lfooec czego chcieli g-o obezwładnić. 

Okazało się jednak, iż sprawa przed 
s.ta\viala się zupełnie inaczej. R.adler , 
który już od pewnego czasu zdradzał 
stale silne zdenerwowanie w czasie 
sprzeczki z lokatorem dostał nagl e 
obfedu. 

\~iezwano doń lekarza. który stwier· 
dzit, że stan jeg-o jest bardzo poważny. 

Dziś i dni nast~pnych ! 

Wstrząsający dramat erotyczny wielkiej 
miłości i poświęcenia P• t. 

JIUU~lKI ~Kur 
(Rodzina bez moralności) 
= W rolach głównych: = 

Carmen CarteUieri 
Colette Brettl i inni. 

Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. 

Początek o j!odz. 5-ej po poi. 
w soboty i niedziele od 12·ei w poł. 

Uwaga: Ceny zniżone! 
Ili 111 zł. t. 11 li zł. 2 

A tymeza-sem - w tym samym tram-, tej sprawie dochodzenie, ustalił co n.a- Wła<lze oparły się jednak na wyni-
waju motna z0<baczyć stojącą starusz!kę stę.puje: ka-eh śledztwa, wska:zującego na fo., tit 
1UJ1' kobietę z dziecldem na ręku albCJ I W jednej z cel między -iM)"ltti znądo- Bor·ecki usiłował podJpalić więzienie 1 !1r•eje€flonło 
stars~ą fa.kąś Pa.i:tiią w_ żałobie e~c·; Wo- wał. się .n.ie:ja'ki Mie~z)'ISław .B~re~ki, os- po~ią~nęły go do odpowiedzialności kar- W dniu wczorajszym na ul. Limanow 
bee nich 1a.koś nikt me pokwapi się rz od karzony o dokonanie kraclz.1ezy 1 podeif- neJ. skiego przed domem m. 36 pod koła prze 
stąip1enie-m miejisca.„ rzany o zamo·rdowa11ie szofer~ ła.ksów- W dniu wczorajszym więzień stanął 

1 

jeż<liajacej taksówki nr. 65 dostał si•ę 
M~odzi 1!1dz~e sipokojnie siedzą i pa ki n~ ~zosie pa~anicki.ei (za·bój·s-two mła p:zed s~de~ okręgo.wym. Z~ wzg.lędu -na 10-letnf T·adeusz Kukier . Chłopczyk doz 

trzą się oboiętnie.„ ło m1e1s·ce w końcu ubiegłego :roku). niestawiennidwo kilku św1·adk6w, kto- nał b. cięi!kich UlSzkodzeń .;łowy. Wezwa 
. •: . . . . W, gO<lzi.na·ch ~aninych, g?Y. inni więt- rych. zeznania miały bardzo watne zna- ne p'Ogotowie po udzieleni~ pierwszed p«> 

„ Allbo w przec1ętne1 łodz:k1e1 res.taura. niow1e z tel same1 cel.1 udali ~1ę do ~tę- czente sąd był zmmzony sprawę o-d'l"o- mocy w stanie beznadziejnym przewio-
011: • • pu, Borec~t korzys<ta1ąc z ~llku . mu~ut czyć. zło go do szpitala św. Józefa. Szoferow1 

· ~elner z muną b.af'dzo uprz~1mą pyta samotności, szybko podpa.Jtł s1.enn.ik. taksówki Bolesławowi Józwiakowi po-
gośc1a: . „ ~-- ---- lioja spisała protokuł, poci~ając go do 
• - Zakąska? Wod:ka? Czem mo,gę słu 

11 1
. „ • ._ odpowiedzialności karnej. 

zyć? . . . 11"'.:.dg 11• O „ IDIJO Na szOiSie Pabja.niokie·i dostał .się pod 
- Proszę obi.ad. urzęd.owy l piwo. „ l• „ koła samo·chodu 68-letni właści'ciel do„ 
Kelner. pro~u1e Jeszcze tiaJZ: Jesi €ZGt1C1ml lcanleCZDG lnierwen«:la mu przy ut Lelewela 23 Jan Piotrowk!ki. 
- Moze cos ,z karty? . • podoiowla Doznał on ob:rażeń głowy. Zaopietl{()lwał<> 
- Prooszę tylko obtad urzędowy 1 pi- się nim pogotowie. 

wo. Łódi, 12 lipca. I - Dlaczego mnie Już nie kochasz? Przy uHcy R~ows.kiej, <przed domem 
Tu uprzejmy kelner znika z zimną m1 Kochała go ponad · życie i tęskniła - wyszeptała. nr. 95, 20-letnia Anna Filipczia•kówna 

ną i - niema ~o przez pół godziny. za nim w zasie długiej rozłąki. On mle - Przed kilku miesiącami spotkałem {Wschodnia 54) wyskakując z tramwaju 
Wreszde „pilkolak" pnynosi taler:zyk z·u siikał w Łodzi, a :}na, Ludwika Słerpiec w Łodzi pewnego lublinianina. Mówił na bruk u:Liic.zny i ud~rzając głową 0 ka-
py i szklankę „.piany„. w Lubinie. mi, że był twoim kochankiem i poka- mie.nioe doznała wstrząs.u mózgu. \YJezwa 

A spróbujcie tylko obstalować tak: Dawniej narzeczony odwiedzał ją zywał mi nawet twój list. Gdy się do- ne pogo.towie w groźnym st.anie iprzewło 
„wódeczkę'', „zakąskę", „coś z drobiu' co kilka tygodni, ostatnio Jednak wogó- wiedziałem, że mnie zdradzasz, prze- zł<> ją do szpitala św. Józefa. 
- wtedy niema bardziej uprzejmego le już do niej nie przyjeżdżał i nawet stałem pisać do ciebie. Mam już teraz 
wer&alczyka od tego kel11era„. przestał pisać. Dziewczyna postanowiła imtą, której wierzę ł kt6ra mnie kocha. 

Zale.ży tylko - wobec kogo„. wiąc sama udać słe do Łodzi, by zoba· - Ależ ten lublinianin kłamał -
•*• czyć, co się z nim <>tato. khyknela Ludwika - nie pisafam do 

Również na poczcie mo:ina zaobser- Narzeczony przyjął ją bardzo chlod nikogo listu! Nigdy ciebie nie zdradzi· 
wować typową łód:IJką „grzeczność sto- r.o. tam! 
sunkową". · - On mnie już nie kocha, ma inną- - Teraz już wszystko przepadło„. 

Oto młodei ładnej panie.nce, stojącej zrodziła się w jej głowie myśl. Żegnam... . 
p1:1zy okieniku upadła na zi~mię torebka. Jakby na potwierdzenie powyższego Dziewczyna nie chciała wyjść. 0-
Natychmiast kiqku panów rzuca się na narzeczony oświadczył, te ma tylko pa świadczyła, że nie ruszy się z miejsca 
wyściJi·· :.t ją podn-ieść (toreb.kę, nie <>- re minut czasu i będzie zrtluszony ie. dopóki narzeczony nte sprowadzi osz-
- • ... pożegnać. · · · 1 • czercY.. . . . 

:Jroełu •eon - Nie wyjdę! - zawołała - Nie Wynikła gwałtowna sprzeczka w 
W dniu wczor.a.j1Szvm w m.ieszkianlu wyrzucisz mnie na ulicę! Nawet gdyby czasie której młódzienlec tak dotkliwie 

włas.nem przy ulicy Wólczańskiej 151 nas jui nic nie łączyło, powinieneś mieć poturbował swą byłą narzeczoną, te 
zmarła nagle 51-letnia Matvl·da Pilcowa. litość nad kobietą, która w Łodzi niema musiano do niej wezwać pomoc lekar-
Wezwane pogotowie nie zdołało ustalić u kogo przenocować! ską. 
przyczyny nagł.e~ śmie.rei. ZWłoki .zm•ar- - Nie chcę cię przyjąć - odparł Oskarżony o pobicie Wacław Kuch-
łej zabezpie'Cz<>no na miejscu, at do zei- rncho. mistrz, st::inął przed sądP-m. Skazano go 
ścia władz sądowo-policyjnyoh. Dziewczyna zalała się łzami. na 2 tyr.;<vlnic aresztu. 

!lło•pran„g nożo111e 
Wiczot"aj po północy w bramie c!<>mu 

przy szo;sie Rokicińsikiei 14, 40_:Jetni· Sta
nisław Sar został napadnięty 1Prze12: kilku 
osobnilków, kitórzy rzuci~i się na nie.go 1 
zadali trzy ciosy nożem w okolice lewej 
łopatki, Do rannego zawezwano pogoto 
wie, które ud'ziediłlo mu pi·erwszej jpomo
cy. Pnyic.zyiny napadu nie ustalono. 

Na ul. Tokaszewislkiego w cza.sie .bój
ki został raruny no•żem w gfowę 31-letnt 
robotnik Teofil Symlkows.ki, zam. p.rz' 
ul. Q,plaM«tlej 40. _ 

W ,podwórzu domu przy ul. Nowokąt 
nej 1 do1kliwie potur'bowano loltrttora tei 
kamienky 32-letniego Władysławc Ka. 
li.ńskieg'(>. Rannym ~a.jęło się pogo.Łc\ne. 
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A to pan słyszał? 
J<Uku kupców siedziało w Orand-Cafe. 
- Tak z punktu widzenia teoretycznego -

„ówl Jeden: - Jaki jest nafwygodnlefszy spo·. 
iÓb płacenia długów? 

- Naileplej fest - zaraz. odpawłada Jeden. 
- Miesięcznie, odzywa się drusl. 
- Kwartalneml ratami, twierdzi trzeci. 
Czwarty zapalił nowego papierosa I rzekł 

1 przekonaniem: 
- Najwygodniej to fest - w testamencie. 

•• * Rablnowicz spotyka się u znaJomycb z le· 
larzem X. Naturalnie - chce skorzystać z oka
tJI, aby naciągnąć go na darmową paradę. 

- Panie doktorze kochany, wie pan - cza. 
sem mam tu w boku takle bóle. ie poprostu -
wyć ml się chce ••. Co się robi na to? 

- Wyje się. 

** * Mały Wacio dostał na imieniny akwarium„ 
Cieszy się nadzwyczajnie. Ale akwarjutn 

fest Jeszcze słabo „zaludnione". Tylko 3 złote 
r)'bkł„. 

To martwi nieco Wacia. 
Nagle wpada na pomysł: 
- Tatusiu, tatuś mówi~ niedawno z mamu~lą, 

te Anielka ma polipa w nosie l trzeba go będzie 
wyjać. To jak się go wyjmie, tatusiu - prawda, 
te Ja go dostanę do mojego akwarium? 

** * W pensjonacie w Żegiestowie pyta świeżo 
przybyły gość drugiego gościa na korytarzu: 

- Przepraszam pana, może ml pan powle
dzłeć, gdzie tu są „dwa zera ". 

- Hm„. ja też Jeszcze nie wiem. Jestem tu 
dopiero dziesięć dni„ 

"'* "' W cyrku było 12 słoni. Jeden mądrzejszy 

O(! drugiego. 
...,. Wiadomo: słonie są bardzo mądre. 
Pewnego razu ffficn za1kblł się i kaszlał. 
- Wetmic. pan b'utclkc c1~· ~tcj wódki, wleje 

pan do wiadra wody I da mu do wypiela, to go 
powinno wyleczyć. rozkazał d1rrcktor fednemn 
z posłu~aczy. 

- No - jak tam Jumbo? Ma się lepiej? -
11yta dyrektor nazajutrz. 

- Jumbo - tak, już nie kaszle, odpowiada 
IM>Sługacz, ale wszystkie jedenaście Innych sło
nfów zaczcly teraz nagle kaszleć.„. 

PIĄTEK. 12-go LIPCA. 
Warszawa, 1411 m. - 11 .56 - Sygnał cz<s

s!); lZ.05 - Koncert z płyt gram?fo~,owych, 
l2.~ - „Wystawa poznatiska mowi ; 13.0u 
Komunikaty; 15.4-0 - Komunikaty. 16.30. -
i;tzemówienie z racii zjazdu artystów słow1a1'· 
skieh. 17.50 - Ostatnie nowiny z wystawy PO· 
znań~kiei; 18.00 - Koncert orkiestry klimat. 
iP.00 - Rozmaitości; 19.25 - Komunikat} 
19.56 - Sygnał czasu; 21. .30 - Koncert syml0o 
tli6zt1y z Doliny Szwajcarskiej. w przerwie ko
muńikat teatrów miejskich; o<l 22.oo do 22.20 --

. l<omunikatv. 

-:, 

Berlłn. 418 m. - 20.00 - Transm. z Due. 
tselfes Theater. „Zemsta nietoperza" - operet• 
lta Jana Straussa. 

Dg~uru op•ek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 1 

M>teki: M. Lipca (Piotrkowska 193), E. I 
Millera (Piotrkowska 46), W. GroS1Zkow
skiego (Konstan~ynowska 15), . A .. Pere-1 
lemana (Cegielruana 64), H. N1ew1arOyY
Skiego (Aleksandrowska 57), S. Jankie-1 
lewicza (St. Rynek 9). Pozatem stale dy. 
żurują następujące apteki: A. Sadow
"1<ie:i (Zgiersika 57), H. putkiewicza 
(Zgierska 97), A. Szymańsk~ego (Przę. 
c.łzalniana 75), Z. Gorczyckiego (Pne
jazd 59}, A. Bussego (Rzgowska 59) w. 

•••••••••••••••• ,1 

Dr. 111ad. 

J.POLAK 
~.t::~~~ne (astma, pokrzywka, artretyzm) 
ul. · &·go Sierpnia ZZ 

, fr. I pl«;tro, . 
T.L 64·21 przyjmuje od 9-12 i od 8-9 w. 

'1xxxxacxxxxxxxxxx 

- „CSP•zss-

!1ocłqfł na olirł:cłe 

Na Bodeńskiem 1ez1orze. Położonem na granicy pomiędzy Szwajcarją a Niem
cami, kursują od niedawna ogromtte parowce, które transportują całe pociągi. 
Na zdjęciu: transport pociągu zapomocą parowca. Godny uwa~i Jest olbrzymi 

kran. który przenosi puste wagony z lądu na statek. 
• -

łódzkie drobiozdi 
„Tonie mit:so„ anonlmoweao po~ho· 
dzenio.-Noatnes wuhruwo lalszgwe · 

pieniqdze 
• Lódż, 12 hpca ł n.ia fałszywego bi.łonu, Magnesy te umot. 
W ostatnich cz.asach znów słys.zy się, liwiają ekspertyzę prawdziwości bilonu 

że po domach łódzkich krążą handlarz~ niklowego·. Jeżeli "nie przy<:-ią.ga", tom~
i handlarki, roznoszący „tanie nti~o" ze neta nie je.sit nilklowa, a więc - fal'Syfi-
wsi. · kat. 

Już wiel-okrotnie zwracaliśmy uwagę Czy nie warto byłoby, aby łódzcy 
gospodyń łódzkich na to , że kupowanł-e ktlip'Cy - zwłaszcza też inwaliidizi , sprze
taniego mięsa "anonimowego'' pochodze diaią-cy papierosy, którzy w re.gule naj. 
nia jest w najwyższym storrniu niebez- częściej padają ofiarami fałs.ze·rzy - po 
pieczne, howi•em mięso takie wymyka słu<fiwali się magnesem, zamiast kawał. 
się z pod kontroli weterynaryjnej i jako ka 

0

.marmuru, w celu uchronieniia się 
takie - może być sizlkodliwe dla zdrowia przed fałszywym bilonem? . R. 
Zdarzają się też wy;padk1 zatrucia .. 

Niemniej "ta i ąwa Q~żczędna g-0spod)> 
ni łOdzka da]e sfę "skusić prze'z ekonom
ję (, . anonimow~" mięso jest bowiem tat\ 
sze od normalnie ~upionego u rzetnika). 
i darzy handlarki swą klijentelą . „ 

A sikut!ki takie i "ekoriom]i" byw•ałą 
- fatalne.N 

• t 

Vanderbi ldt nie-·tu bi · 
. -pieniędzy 

Miljarder amerykariski Vanderbildt 
ponoć nienawidzi pieniędzy. Odbywał 
ori niedawno podróż „dla przyjemno-

•: ścl" , po ląd~ch i morzach. Pęwnego ra-
F ał·szywe pieniądze sspotyka się bo~· zti"'prieoiękny jacht miliardera t. zw. 

wie~. o~e~nłe na rynku łódzkim w ogro „Ara" dobił do brzegów Malagi, na ·po
mne1 ilos·cr . . · · · · · · " · . ·:· kład jachtu wkroczył reprezentant przed 

Zwł.aszcza fałszywy bilon jest .w obie siębiorstwa okrętowego, któremu Van-
gu: Z ~ieufn.ością patrzy się na 50-~ro. derbildt dłużny był znikomą sumę 27 
szowkt... dolarów. Vanderbildt wręczył urzędni-

Przed fałszywemi monetami trudno kowi czek na 100 dolarów, a kiedy 
się ustrzec. p,raktykuje się u nias spos&b przedstawiciel firmy chciał zwrócić re
tarcia monety o tw.ardą powierz.chnię $ztę, miljoner odsunął jego rękę ze sfo
(marmur). Jeże,Ji ści~ra się, jest fałuy.w.a wami: ' 
Ale i:;p-o·sób ten nie jest :radykalny, . - Drogi panie, postanowilem nigd)'. 

W Warszawie dyrekcja tramw:a'jów nie ctmykać pieniędzy. me.t~lowych ary1 
miejskich zamierza zaopatrzyć kondukto banknotów. Są. to zb1ormk1 obrzydlt
rów w specjalne magnesy dla zwalcz.a- · wych mikrobów. Brzydz ęsię niemi... 

Raquel Pleller .„„ morska choroba 

„ 

r/ro,;es słvnnej artvstAI 
fto6areto111ej 

P.r.zed sądem pa.ryskim toczy się 001 
cn·ie prO'Ces,, któi~ w,~ołał rozgłos i .za
intere&0wianie w swiec1e teatralnym. Bo 
haterk.ą tej głośnej afery jest słynna ak 
torka, śpiewaczka i tancerka, a . tak.te 
znana gwiazda filmowa, Raquel ~eller. 

Przed niesspełna dwoma laty, gdzie s!a 
wa RaqueU Meller obiegła już wszy.stłkie 
lądy i przyspor.zyła wykonawczyni duto 
pienjędzy i sympatję widowni,, także_ h 
genitynia !Zapragnęła gościć. u siel;>ie arty 
stlkę. W związku z tem, :ianpresatjo .. ar
gentyński zaprooił Raquel Meller. n~ dłut 
sze fournee po ojczyźnie tanga. Pontewa.! 
podróż miałą · trwać około ~oku, -impre
satjo wydał wielkie sumy na wsparua,łe, 
luksusowe dekoraqe, któreby stanowiły 
godne ramy dla artystki i wprowad~iły 
prawdziwą his1Jf>ańską atmosferę .i .tło 
dla jej hiszpańskich pieśni, taficów: ,1 po-
pisów na gitarze. . 

Wszyst!ko ' było jwż przy<gotowaye, 
gdy w tern impresario ot.rzymał d':pesizę 
z usilną prośbą od Raquel Me!łer, . aby 
mogła ·odłożyć podróż na rok z przycżyin 
bardzo wainych. Jmpresarjo okaZ:8,ł się 
wieL'kodus.zny i natychm~asł przysłał na 
piropozys;ę artysfl<l. 

Rok zwłoki upłynął ku swemu zdu
mieniu impresatjo o·trzymał zn>0wu list 
od artystki, w którym ta donosi mu tZ .u
bolewaniem, że zmt1$zona jest zrezygno
wiać z po-cl.róży do Argentyny, poniewa.t 
- hoi się wody„. Obawa przed morską 
che>robą tkwi w niej tak silnie, że wy
starczy aby tyllko pomyślała o podróży 
mo-rslkiej, a natychmia-st dostaje morskie, 
choroby„ 

Argentyński impresario nie dał wiary 
tłumaczeniu artystki, przeciwnie wyw
ni~kow;.ł.ł .z jej słów, że w ten sposób 
pragnie wywrzeć nacisk na .niego i zmu
sić go do podwyższeni.a gaży, lub też u. 
rz.ądiz:ić sobie w ten sposób zręczną rek
lamę. Mimo, że d-o li:stu Raquel Melle1 
dołączone były w formie załącznilków 
Oipi:nje lekarzy, stwierdzające, jakoby 
Raquel Mel1e.r cierpiaŁa na idiosynkraz
ję morską i juda na okręcie ?yłaby ~I.a 
nie~ w tych warunkach memo-zltwa,, rm. 
presatjo wietrzył podstęp i postaw~ł ~r
tystce ulHimatum, że, albo przYi~IZI~ do 
Argentyny i odbędzie z.a.pow1ediz.ian~ 
tourneee, albo też zapład ods?Jkodowa. 
nie za niedotrzymanie kontraktu. 

Raquel Meller ssprzeciwi~a się temu 
stanowczo. Następstwem tego nieporoztl 
mienia je·st wsz.częty prze.z arge:ntyńczy. 
ka pr·oces o odis.złkodo~anie w wysokoa. 
ci mniej więcej 600 tysięcy zł. świat 'tea
tralny oczekuje rozstrzygnięcia ,sąd~ w 
tej sprawie z wielkiem zainte~esowaruean 
bowiem spnawa ta ma z.asadru.c?:e znacze 
niie; · 

T_eatr .. Sw. tellifY · . .... 

' Ka,rn,ecił< ~ CA s I Mo ~i 1· Ostatnfe 1>~;c~!t~w~~~~8.~11r~iry Ełros" · :· 
. . .-' : Rekordnwe powodzenie „Miry Efros" można 

Dziś i dni następnych! porównać tylko z ~owodzenicm, jakie rń!al ·~DY-
. . • • • „ . buk" przed laty. Niestety z powodu wy1azd~ na 

W1elk1 podwo1ny program! urlop znakomitej odtwórczyni roli tytuloweJ , p. 
· · · Irenv ttoreckiej, sztuka ta będzie graną jeszczG 

I. . - tylko kilka razy. 

PRZBliRl\nB · ŻYCIB 
Dramat na tle czasów wojennych , i obecnych. 

li. -
Plężczrznot nie grzeszl 

Komedja w 8 akt. na tle · konfliktu · małżeńskiego. 

Początek o godz. 3-ej po południu. 

Olkłoalra 1tod dyr. L. ICanlora. 

W sobotę o godz . 4 popołudniu ostatnia po
południówka „Mira Efros". Cenv najniższe . 

TEATR POPULARNY. 
· Dziś z powodu generalnej próby z . Hrabin.v 

Maricy przedstawienie zawieszone. 
Jutro o godz. 8.30 wiecz. premiera znakomi· 

tej operetki „Hrabina Marica", w· której · poz• 
stalemi silami teatru . udział biorą M. Bargielslo.. 
tancerka teatrów warszawskich w tańcach ek:!.
centrycznych oraz W!. Majewski - jako balet
mistrz. Premiera zaPOwiada sie niezwykle inte
resująco. Bilety na premjerc można już naby· 
wać w kasie teatru od 10 rano. 
~„•••--••o• ......... eee ... „•~ I Blaski i clenie 

życia gwiazdy I ilustruje film p. t. 

i 
,.Prawo mlodoic1·· 

z MADGE BELLAMY 

!1. ••• ~•0•&•~~~~;~~~~~: •• : 



Zapiecz~towani służący 
iako żywa pozostałość spadkowa po zmarłym 

Pan Hennequin paryski kapitalista, sawszy ich w protolkóle, ja.ko żywą pozo- mentu bezpie.czeństwa, departament bN> 
zamieszkały przy avenue de Messli.n po stałość spadkową po zmadym. pieczeństwa zawiadomi prefekta miasta : 
siadał dwu służą.cych. Kiedy 0 czynnościach komornika do- Paryża, te.n nada odpowiedni~ iarondiss.,, 

P:rzed paru dniami Hennequin ciężko wiedział się adwokat zmarłego, pobiegł ~ent w Paryżu i stąid już bliiska droga do I 
zachorował i zmarł. Przed śmiercią wyra do komisarza poliicji i poprosił go o zdję komisariatu. 
ził on życzenie, aby go p!)lchowano w Lil cie pieczęci. . „Komisarz wezwaszy le!karza swego 
le i na świadków swego życzenia pow<>- - A czy.je to pi.eczęcie? - żapytał okręgu wziąwszy z.e sobą 4 agentów be' 
lał właśnie owych dwu służą-cych. :pan komisarz. . . pie<:zeństwa i dwu agentów ruchu oru 

Po zatem: prosił ioh, ·a.by nie 'OpUSiZ- - Pieczęcie komo,rniika - odparł ad urzędowo zaprizysiężonego ślusarza. ja-
czali ·mieszkania, a:ż do cza.su ukończe- woikat. ko też wezwawszy z urzędu pieczęci i 
nia ceremonii pogrzebowej' i tyFko pod - Kom<>rnika? - zawołał komisarz. mermiy państwowej zaprzysiężonego zna 
tym warunkiem otrzymają p·o 100 tysię- W takim razie nie mogę kh ·zdiąć. Ko- wcę pieczęd może przyst~ić ·do zerwa. 
cy franków zapisanych im w testamen- momicy zależni są od ministerstwa spra- nia tych państwowych znaków, nało.to-
cie. wiedliwości, zaś my, policja pod1e.gamy nyoh ~a drizwi zmarłe.go przez urzędnika 

Pan Hennoquin umarł, ciało jego ministerstwu spraw wewnętrznych. wymiaru sprawiedliwości. I 
wśród wszefildch ceremonji wysłano w Jeśli pan chce a.byśmy zd~ęH te ple- Prz~rażony adwokat zatkał sobie . 

·kierunku Line, gdzie miało się <>ełlbyć zło czę cie musi pan przez prefekta policji pa UISZY, wybiegł z kwcelar,ji komisarza i oa I 
żenie do g.robu. ryskiej wnieść podanie do pana ministra bywszy długą prze.chadzkę po bu1wianch 

Ale prawo n.ie czeka na pogr·zeb, za- spraw wewnętrznych, a te.n z kolei zwr~ dopiero na tyle się uispokoH, że mógł z11 
•fm ies.zcze o<łibyły się ceremonije po- ·d się ·do swego kolegi pana · miniska dzwonić do proktiratora republiki, aby 
gr:zebo.we w Lil1e do mieszt:alisty pl'lzy- spriawiedliwości. ten swoją wła.clzą roz:kazał roqąć pieczę
był .komoirii~, ~by zg~dnie ~ l?ra~em o- „Pan minister sprawi-edliw-oś'ci ig.odzi cie i wypuścić na wolność ofiary słu:bbf
pt.e~zętować mieszkanie w l'Illtenlu spad się lub nie na ookonanie tej czynn'ośc! stości. 

. kob1eroc6w zmarłego. przez policję. · · Zanim jednalk to się stało , dwai biedn1 
Służą.cy nie chcieli wyjść z mieszka- „Wówczas już niedaleka <lroga do' służący przesiedzieli w :zamkni.ęciu o sa 

inia, twi-erdząc, że inaczej nie otrzymają Z'dięda pieczęci: Gabinet . pana .ministra mej wodzie, : ho chleba w d·ornu nie było, 
spad.ku po . zmarłym, komornik nie chcia·t prześle ocl@owiednią decyzję do departa dwa dni i dwie noce. 
nawet słyS;zeć <> cz~kaniu na ukończenie 
pogrzebu, twierdząc że prawo nie zna · te. 
ki.eh terminów jak pogrzeb, 

_...: Dla prawa, - powiedział komor
nik - · ten kto umarł ies·t iu~ umarły, 
trzeba więc z nim jak z umarłym postę- „le41ezgM pasiuszek C:ht;argc:h 
pować. żadne t~ pograehy nie Lntere- , 
sują ludzi prawa. W miasteczku f oglianjs kolo · Bene-1 Ponieważ dotychczas udało mu się 
. Powiedziawszy to grotne zdanie ko- vente mieszkał młody pastuch, Pasqua- ;wyleczyć z „paraliżu" kilkanaście histe 

mornik starannie o.pieczętował wszy!tt- Io, któr y cieszył się sławą czarnoksięż- ryczek, -Pasqalo zyskał · sobie o~romną 
kie okna i drzwi i pozostawił w mieszka nika. Leczył on wszystkie choroby zio- stawę \V. cafej okolicy. 
mu obu nięszczęśliwych służący.eh, zapt- tarni oraz tchnieniem własnych ust. .. Zjeżdżają się więc do niego chorzy, aii••ill••••••••••••••··-'• przeważnie . napróżno szukając"y pocie

Bebe Daniels · 
· upaja, zachwyca podnieca w 
szampańskiej arcykomedj1 p. Ł . 

FLIRT STUDENCKI 

chy . w swych cierpieniach u znachora. 
Pasqual9 zabrania ludziom uczęsz

czać do kościotów, twierdząc, że za
pach świec woskowych i dź\vl 1,' k orga
nów źle działa na wewnętrzne „soki" 
człowieka i jest zaporą do je~o uzdro
.wienia. 

Jakże n ieszczęśliwa musi być ludz~ 
kość i jak trudno uleczyć jej cierpienia 
skoro tacy „prorocy" mają tak wielkie 
powodzenie. Bo trzeba tu zaznaczyć, że 
don Pasqualo od każdeg0 uleczone~o 
pobiera 1.500 lirów wynagrodzenia. 

Masfepny ltł0Cłf8ńl ·w Nieuzdrowionych puszcza do dom u 

GRAllD NINIE •. ~anno. 
, I 

„ „ „ l~U~N,.A 
, .. . . ' ,, ·„-;:."' .". 

„ „ „ 
Dzlł I dni nasłttpnych I 
Rekordowy podwójny program 

-- .. -
Miłość dziewczyny 

z Music Hallu 
Olśniewający przepychem i wystawą 

dramat 
Tęczę uroku i czaru w filmie tym roz- · 

tacza .zwodni- 11·111·e oo·ve 
czo piękna. • 

-- u. --
Humor! S~iechl · ąo_wcip! 

Boalal Pokus 
Niezwykłe przygody amervkanina • na 
Olimpie z ulubionym i niezrównanym 

komikiem 
Charlie Murray'em 

w roli głównej. 

Początek przedst. o g. 4.30 pp„ 
Ceny miejsc zniżone. · 

Motoryzacja artylerji 
amerykańskiej 

Od kilku lat w annji Stanów Zjedno 
czonych dokonywana jest systematycz
na motoryzacja poszczególnych rodza
jów broni. W ślad za piechotą i kawa
lerją, które zaopatrz.one zostalyw spe.. 
cjalne transportowe samochody, umaili 
wiające szybkie przerzucanie całych 
mas wojska tych rodzajów broni z miej 
sca na miejsce, rozpoczęła się obecnie 
motoryzacja artylerji. 

Nietylko mate, ale i wielkokalibrowe 
armaty umieszczane są na podwoziach 
czolków, skonstruowanych w ten spo
sób, że armaty mogą oddawać strzały 
podczas jazdy c-zctga, prJsttwająceg0 . sic 
swobodnie na najbardziei nawet !1lerów 
nym terenie. 
cr:IJl1000DODDOO..'JDIJODOOODLI u I OC ma 
............................... • • Jak zostat gwlażdą i teatralną U(:zy 

• MADGE BELLAMY 
I w filmie p. t. 

I , rPrawo 111łodoicr• • I w~rótre „luna" • .•.••••• „ ........••.....•••.. 
!_99f•••••••••M••••••••••••••••••••M• •••••••••••••11•N-•1~„ , skfego kryminologa Aularda dokładnie ~ : -. się i \\ _ze foiej m ~ zanHczaj za-
./ • • • • • • '-- już przestudjowat akta i myślał głośno: li e: ;,; ją się c,-1 „roboty . l\ilnrderstwo ze 

• -Przedewszystkiem w mojej teo- stil'..: spełn ·:;- 3 o półno~·v. aicpra~da:--ZbrOdDIO rji odrzucam przypuszczenie, iakoby _ DoskJn:,\.:. 
osoba dr. Xilandra była fikcją . Wszy- - z zc ·;da'~ służby wi;!my, że Iior!;t 

dr. Iilondro ·. 
~ . . . . . . . . •••• „ ................................ „„ •••••••••••••••••••• „ 

stkie zbrodnie, popełnione pod jego fa- cz„~to praccv;;it w sw:;-a ;:ab:nci.::e 
mą, mają jedną wspólną cechę: są nie- przy pół9twartym oknie. Wyobraźmy 
słychanie wyrafinowane i zdradzaj~ du"' sobie, że dr. Xilander też wie o tein, a 
że przestępcze wyrobienie. Dr. Xi!an- Pietrzyk nie wie. WtamyWacz nie miał 
der jest mistrzem nad mistrze w swej na myśli nic innego, jak włamanie, ale 
zbrodniczej działalności, przyczem nie zabójca, fachowy morderca jest przy
jest wykluczone, że popełnia on swe gotowany nawet na ofiarę z cudzego 
czyny z pewnego rodzaju „sportową sta życia. Dr. Xi!ander przyniósł ze ~ob<t 
rannością". Czy nie zgadza się pan ca- swój zatruty sztylet. Dostał się do"po
czelnik? koju i zabił Horsta. Położył, jak zwy-

- Rozmawiałem dziś z panem dy
rektorem Chowańskim, tym z banku 
- znasz go przecież .• 

- No tak .. i. .. 
- Prowadził on wszystkie interesy 

mojego . ojczyma po . zlikwidowaniu prze 
·zeń fabryki. Powiedział mi, że interesy 
zmarłego przedstawiały się nadzwy
czaj prosto i nie będzie żadnych trudn~ 
ści przy likwidacji. Za kilka dni otrzy
mam pełne zestawienie. Zresztą mój oj
czym nie byt tak bogaty, jak powszech
nie przypuszczano. Należał doń dom, a 
następnie różne akcje, pierwszorzędne 
papiery na ogólną sumę wed.Je obecne
go kursu około miljona złotych. 

- Przecież i ty sama też nie jesteś 
biedna„. 

- Zostało trochę po matce. 
,_. To wszystko drobnostka. Pienią

dze nie czynią człowieka szczęśliwym. 
Pamiętaj jednak, kiedy przebrniesz, Ce 
linko, przez te wszystkie finansowe 
formalności, że ktoś czeka na ciebie, 
kto patrzy na ciebie, a nie na pienią

dze ... 
- Wiem, Włodziu - odparła mięk

lfo, kładąc dłóń na jego ręku. 

. .. 12) 

Do drzwi zapukała pokojówka: 
- Pan Bilski przyszedł, proszę pani. 
Antoś wszedł w różowym humo-

rze: 
- Jak się masz, Celinko? Zdaleka 

odczułem, że może jest ci niedobrze sa
mej i pośpieszyłem, aby dotrzymać ci 
towarzystwa„. 

Nagle dojrzał Włodka i stanął, jak
gdyby zlany zimną wodą: 

- A, przepraszam. nie wiedziałem, 
że jesteście tu razem„. Dzień dobry 
Włodku!... Zapalisz? A wyobraźcie so
bie, że dziś rano byt u mnie w domu 
agent policji. Powiadam wam, · praw
dziwy Szerlok Holmes - wypytywał 

mnie o różne szczegóły, dotyczące zna 
jomych, a miedzy innemi i o ciebie, 
Wlodziu. No, tak, o ciebie, ale czego 
się tak zarumieniłeś? ... 

Detektyw Socha 

- Alei owszem , par. to nader do- kle swą kartę wizytową i już~ miał za-
brze ujmuje.„ miar zabrać się do kasy ogniotrwa!cj. 

- Zgadzam się nadal z panem, ;Ja- gdy nagle postyszał jak!~ szum. Z inne
nie naczelniku, że Pietrzyk dokonał go źródła wiemy, że tragicznej nocy 
otwarcia kas ogniotrwałych, ale nape- dwu ludzi skrobało się po ścianie dJinu, 
wno nie jest on dr. Xilandrem. M:yślę, w którym dokonano mordu. A więc 
że Pietrzyk, który jest doświadczo- x·1ander dosłyszał szmer kro~ów Pi~
nYIU, sprytnym przestcpcą oddawna trzyka. Dr Xilander wie dosko,1ale. co 
interesował się domem lforsta i miał go może go czekać na wypadek schwyta
pod obserwacją. Nie Jest wykluczone, ma przez policję: stry-:~ e !\. Osobiste 
że wiedział on o tern, że ::>anna Cel: na bezpieczeństwo jest dla ·1 tedy o wiele 
wychodzi wieczorem na tafice, bo mo- ważniejsze, aniżeli w<:: zvstk:e bogac
gla o tern opowiedać służba 1omowa. twa Horsta. Skoro usłysza ł szmer, 0d
Proszę sobie wyobra~ić, że również, razu zorjentov, ał się w n i ebezpieczeń
calkiem niezależnie od naszego Pietrzy- stwie i wyślizgnął się 2 pokoju 1 czekat 
ka, dom · Horsta hył pod obserwacją co będzie dalej. Pietrz yk :vmczasen• 
Xilandra. Tak więc mamy już dwu prze ,v~zedf. Dojrzał trupa . Prz ~rn.: : r s ię " 
stępców, ldórzy ~ają . zamiar urz;ldz!ć llif'rwszym momencie, a jedna '.\: za chwi 

W urzędzie śledczym odbywała się wyprawę na dom 1 Wiedzą, ie pótnąl lę, uprzytomnił sobie, że stoi w · obli
narada pomiędzy naczelnikiem a spe- uncą lub ;rnipóźniej wczesnym ran- czu doskonałej okazji: może doku-nać 
cjalnie przysłanym z Warszawy detek- kiem Celin. :i wróci do d . .mr.t cor.ajmn!ejlwłamania na cudzy rachunek, w dod. at 
tywem, znanym ze swych zdolności i z jednym t 1Jwarzyst.~m - męż..:zyzną, ku na tak dobry rachunek. jak (1 i-, Xi-
wybitnych rezultatów poszukiwali .. De- 1?·li'cym i .. n.,.;, e posi ..t([ag.::ym l>rot1. a landra. (D. ::.!!.). 
tektyw Socha, u~zeń slYDnep,-9 pN')'s·' pr1ynaimn:i;j c<iwagę. Dłat~io tei śpic- • · 
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Turniej oflefów w c:grko 
szi~kker pokonał Ferisfanollo 
Wcz!>rajszy wiec~r rozpoczął się I z Peristanoffem. Walka ta była popisem I W 17 min. brawurowym młynkiem 

spotka mem bo~sersk1~m Orłowa z. Kor- siły _i . zręc~ności,. w. które! od pJer ~s7.ej z tylnego pasa Sztekker pc~vni~ . za
~atz~m. W 5-eJ rundzie K,orna~z widząc, cbwth obaJ zapasmcy uJawmh pierw- truimfował nad swym przccnvrnk1.:!m. 
ze 111e da rady Orłowo~·1 zre1ter<?wal z szorzędne walory. Sztekker olśniewał Obydwaj zapaśnicy za piękną walkę ,:e 
areny, te!"samern odda1ąc zwycięstwo swą silą i piękną techniką. Feristanoff brali zasłużone oklaski. 
Orło~ow1. Vf ten sp9sób uzyskan~ przeciwstawiał się z brawur<\. Dziś, w piątek największe zaintere· 
1wyc1ęstwo mezadowollł? <?rłowa, kto Obaj zapaśnicy stwarzali bardzo sowanie budzi decydlijąca walka Bryły 
PY wf~ząc z~aczne oslab1enie Koruatza nicbczpiec.:zne dla siebie sytua('je, prze- z Pooschoifem. Wałka ta wyznaczona 
spod~ie~ał się w na~tępnych rundach chodząc kolejno, to od ataku do obrony, została na żądanie Bryły. Pozatem Oa~
porządme ,swego zmenawidzo11ego ry- to znów od obrony do ataku. J cdnak w kowienko wałczy z Petrowiczem, Fer1-
wala sprac, ty_mczasc~ K~rn~tz wołał miarę przedłużania się walki uwido;::z- stanoff z Karschem, zaś Orłow walczy 
przegrać z honorem mz dac się z knock niala się przewaga Sztekkera. do rezultatu z Wajnurą. 
autować przez Orłowa. ' 

Oalerja SJ)ecjalnie nie lubiąc Korna- 1 ••• , •••••••••••••••• „.„ ••••••• 
tza mocno reagowała, oklaskując Or. 
łowa. 

Debiut mistrza świata Garkowiettki 
wypadł imponująco. Jest to atleta cięż
kiej wagi o ruchach kota. J eiro przeciw· 
uik Mandżur Wajnura zdołał zaledwie (l 
mtn. opierać się przytraczając.ej sile ol
brzymiego Oarkowicnki, aż wreszcie 
legł powalony młynkiem z odwrotne
go pasa. Konkurenta do czołowego miej 
sca Oarkowienkę gor~co oklaskiwano. 

20 minutowa walka Bryły ze Sti
borem przy_ lekkiej przewadze jaką 
ujawniał górnoślązak zakoiiczvfa się 
bez rezultatu. 

Gwoździem wieczoru byta decydu
jąca walka mistrza Polski, Sztekkera 

-OOOOCCXl()()r·-
Kupon sportowy „Expressu" rtr.14 

z dnia 12 lipca 1929 roku 
~~~~~~~~~~~~ 

na odgadnięcie wyniku turnieju walk francuskich w cyrku sport. 

I miejsce„ .... -..... -.„·····-·-·-····················„··-··· III miejsce ..................... „ ........•••••.••... „-·-·····-··· 

li miejsce„ .. „„.-„„„„„.„.„ ............. „.--~--· IV miejsce ... „·-····-···„··-····-····-.„„.„ .. „ ..•. „ .. „„. 

V miejsce .„ .. „.„ ............... „-----~············-

ImiE; i nazwisko Czytelnika .. „.„ .. - .... _„ •. „„„„ .. _ •.. „ .• ---„-····-·-·--·-· ·------
Dokładny adres --------..... „ ................. „ ..•. „.„.„._ .................... „„ .................. „ ............ „„ ...... . 
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Kalendarzyk impr1z 
lekkoatletvcznvch 

W bieżącym miesiącu odbędzie się 
kilkadziesiąt większych imprez lel\ko
atletycznych w całej Europie. M. in. od 
będa się w najbliższym czasie naskpu
jące zawody międzypaństwowe: . we 
Lwowie spotka się reprezentacja Pol
ski z Rumunją; w Amsterdamie odbf..
dzie się spotkanie pomit;dzy reprezen
tacją Niemiec zachodnich a Holandją. 
Następnie odbędzie się me~z Francja -
An7Ua w Paryżu, francja -- Szwajca
rja w Bolonji, Berlin - Budapeszt w 
Budapeszcie oraz zawody o mistrzo
stwo Austrji \V Wiedniu. 

bikwidacja zatargu 
pomiędzy Jugoslawjq a Węgrami 

Zatarg, jaki powstat ostatnio po
między Jugosrawią a ·Węgrami, zostar 
onegdaj zlikwidowany na konferencji 
przedstawicieli obu związków piłkar
skich. 

I Stos!~!~ki~P'!!o!!0,!6\U I Jak się dowiadujemy, Blackpool, je
, dno z miast angielskich, udzieliło miej-
scowemu klubowi piłkarskiemu bez
procentowej pożyczki w wysokości 700 
tysięcy szylingów austrjackich na bu· 
dowę stadjonu sportowego. „„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„ ...... lmt„„„„„„„lmll„„„. 

S1nlerfelne ,,•elso•u'' 
dwuch młodoclanuch duslciell 

Z Warszawy donoszą: Narzucająice się począ-tkow'O przypu-
Rozpakzony przez waruawski sąd szczenie, i·t Grzesiak był <>Iiarą zbrodni-, 

~kręgowy proces mfododanych zbrodnia czego wpływu Jelinka upadło w0ibec z" I 
r.zy, oskarżonych o mordowanie wywa- ..znań najrwa:żniejsz.e.lfo świadka oskarże- I 
bianych za mi~to rówieśników, ściągnął nia, Sztechla. 
na salę tłumy publiczności. Ten zeznał, że gdy walka fra,nicuska „ 

·Wed1e aktu oskarżenia podsądni Wła obydwoma przeciwn.ilkami wypadła na 
dys~aw Jelinek i Jan Grzesiak dokony. jego ikor.zyść, Grzesiaik ~wiadczył, te 
wali mordów, duszlłc: swe ofiary. Mieh pokaże mu walkę japońską i przewrócił 
w tym względzie swój system. Żerowalt go nie~odziewanie przy pomocy podsta 
na gieldzie pracy dla nieletni.eh. Upa. wienia nogi. Sztec'hel upadł, a wów.cza:-

1 trronych chłopców wcią-gali w sidła obie Grzuia!k przygniótł mu piersi kolanami 1 ; 
tnicą wskazania posady. p<>czął d'Usić. Jelinek zła.pał Szteichla za j 

Znalazłszy się na odludziu z.brodnia- ręce, a Grzesiak usiłował wepC'hnąć mu I 
r:te rooZ?po.czynali niby dla żartów walkę rękę do gardła. 
fr.ancudcą. Jeden zastosowywał ofierz~ Napasło.wany widząic, że to :nie żart)' I 
rzekomo dla przykłady chwyt zwany ugryzł Grzesliaka w rękę, st~ząs11ął na- l 
,,nelsonem0

, paraliżujący swobodę ru- pastniik i uciekł. I 
ohów, a drugi w6wcziu d11Sił. Przewód sądowy wykazał równie~, 

Tak zamordowano na polach Okęcia ze na Grzesiaiku spoczywał ciężar wyw':i: 
17-leitniego Tadeusza Strękowskiego. U. bia.nia -0-Har poza miasto. On to również 1! 
duszono go dla zdohycia 50 zł. za jego u- poddał myśl zam<ndowania swej ci'Otki. 
branie. A prz.eszłość miał tbogatszą od Jelin-

1W podobny spos& omal nie zginął ka, gdyż skradł kiedyś sublokatorce 4-00 
również 17-letni Ignacy Sztechel. Wypro tł. i ucielkł do Kr,akowa. 

• '' • Jo. ~ ~ • J 

I I~· • 

Przedsitlbiorstwo robót 

BUDD\UlaAnYCH I Kl\nftlalZl\CYJnYCH 

„RAWICKI i WlftTER" 
Sp. z: ofr. odp. ll'łŻYNIEROWIE. Sp. z ofr. odp 

ul. Kilińskiego N! 41, tel. 72·96. 

Roboty budowlane. - Roboty żelazo-betonowe. 

Przebudówki i remonty domów i mieszkań. 

KOHCESJOttOWAnE BIURO PRIYUCHft KAftALłlACJI 
domowej do sieci kanalizacy1nej miejskiej. 

Plany i kosztorysy robót kanalizacyjnych. 

wadzono go na pola Ska.rys z ewa i tam u- Był zia to skazainy na 3 miesiące z z;a n d . w I . LE cz tł I c A Do kt6r 

siło;,~0 z::~~:~~~~ć s~:~:ia" był bie:g. wieO~k::~i w -0statnim słowie prosili o r~rauma "!nero omuna l.ekarzy S'l)e.:!~~~i: orzy Górnym t~nunnw'kl. ' 
ły w walce franc., g1dyż ćwiczył się w b.go.diny wyrok Lekarzy•specjalistów Ił " l ..,

2 89 Uy U ~ 
tym kierunku. Zmó~ł więc ohu napa.stnt Sąd po mowach protk. Si.ewierskie·go · Piotr OWSna 294, te · " • specjalista chorób. 
k · ~-ł cln'' ł t lik · · k dl · b · , 'ósł k ~- · b Zawadzka I. orzy orzystanku tramw11Jów oabla· skórnych, wenervcz 

ów i 'UICleK , o ios szy y o mesz o i 1 01 rnncow wyru . wyiro SKazu1ą:cy 01 u C d 
8 

d 
9 

. 
6 

oicldch czynna od 10 rano do 1 wlecz nycb i moczopłcio-
we zad.rapanii·a. młododanych zibrodni1arzy na 8 lat cięż. zvnna 0 rano 0 wiecz r, w niedziele 1 śwłeta do 2 'PO poi w h 

Zlbrochtfozia. działalność Jelinka i Grze kiego więzienia. Od 11-12i 2-3 przyjmuje lekarz-kobieta Wszystkie specJalnośc! 1 dentntyka. przepr~~adzll 
ik · ł b d l -t· W nied:tłele i święta od 9-2 pp. Kapłele świetlne. lampa kwarcowa. słtl na uL 

s a poc1ąignę a y zapewne a sze Ołta. Leczenie chorób: elektnrzacla. Roenui:eo. s~czepleol~. Plotrlcowską70 
ry, gdyiby ni~ rówieśniik kh Marian Ma. Wenerycaenfch, moczopłciowych anallz.v (moczu. karu. krwi. olwoon. (róg Trauiiutta). 
!deki, którego przyjęli na node~ do kry- Kary na bokserów I skórnych. wydzielin ltd.) operacje. ooatrunkl. tel. 81·83 

U 
„ad W1'słą <S:..t_:e ..... :el1' ,, __ Y1. L • .Jf_ę B d . k . . d . 1· f'I' . t ' wizvtv na miasto. „ , , 0 1UZ1 uu .iu CJW'K • a anie rw11 wy zie 1n .na sy 1 1s 1 ryp er . Porada 4 zr. Przyjmuje od 8.30 . 

alicki namawiany do Wtspółudziału w amerykańskich Korisultacle z neurologiem I urologiem I do 10.30 rano, od.1 
morrdowaniu chlopców i dopu.stczony do Gabinet iwiatło·lec:tniczy 1POracla dentyslycz„ do 2.30 pp„ od 6 

pr*ktu zamordowania ciotki Gr,zesia. Najwię.ksza amerykańska władza bo Kosmetyka lekarska. na I wene1oloatana do 8:30 ""!" ""! nie-
b.. dobrowolnie zgłosił się do komisarfa kserska ukarała pięściarza wap:i śred- Oddilelna poczekalnia dla kobiet. dla chor. sk6roycb. wenerv:znycb d:~el~0 <l!i1~!l 
tu i wydał kamratów w ręce policji. niej Hudkins'a karą pieniężną w wyso- Porada 3 złote. s Zl.GTE I 

Oskarżeni zbrodniarze sitędzali winę kości 13.000 dolarów, zaś boksera ka- 0 d 
• b' nadyjskiego Belanger'a na 1.800 dola- D kl6 0 d ...... r. me • 

::€~ w;ii·il~a:~:~,~i. ~~~~~~i ~~:gi:i)?!it~'~';'.~0~-t:;~.z d~;ii,~~ p K011• n'ge rlM. ~ [nel (ft \ru:,;;;1 Hiewi~Uli 
ludzik.ie uczucia i stali się lkrwi<derczemt • f UnrnWl[l s ecj ii t h 
zwier(l!ęta.mi? powrócił • llU U :Ób :1rór::v~h0 

J 1 t 1 Spild•k po sporfo111cu <"horobJ weneryczne. sll6rne I wtosó• ul. Zielona N! 8 . . weneryczn!ICh 
Star$zy z :nfoh e inek, iczący at 18 li W ANDRZEJA z. TEL az.zs. Telefon 45-49, p;zv1mu1e w l_ecz- i moczopłciowych 

je.st bezdomnym sierotą i włóczę.gą. Nie P d k'lk . . . ł Lecze-'e lamna kwarcowa analiz"' Chor, skórne nicy przv. ~I. Piotr· ul. Andrzeja 5 
był d t eh za karany rze I· oma m1es1ącam1 zmar w ... . ~ p . ... :' 1 weneryczne. kowsk1e1 294 T 

o y c s . Anglji znany sportowiec mistrz angiel- krwi I WYd~1elm rzvlmu1e ~~lennie . codziennie od 2-7 . el: 59-40 
C ' tł młods y Grzes1'ak Ten . O . . ' . . od 11-1 1 od 5-8 w. w 01edz1ele 1 Przy1m. od 12-2 ~ ••••• Przy1mu1e od 8-10 

o mnei;o z · ski ore, pozostaw1a1ąc sweJ zonie w śwlota Od 10 do 12. Oddzielna pocze- i 1·1~-8 11~ w. WV i od 5-9. 
miał w Warszaw.ie rodzi.ców, pra,cował spadku 45.000 funtów szterlingów (o. kalnia dla pad. „ -.._ w niedzi~le i święta 
cz.as jaikiś i miał nawet ~ilka posad do koło 2 milj. złotych). Poza tern zarzą., Od 1-2 w Lecznlcy (Piotrkowska 6') -.. 

0 
. od 9-1 

wyU:loiru. Cieszył się naogół opinja, SiPOko) dzit on w testamencie aby wszys1J.<ie • 1 ~ , ~ . ~ ~ ddz1e.lna pocze· 
ntigo chłopca. Był jednak l~niwy. N~e w jego nagrody; jak puhary, medale itp. L . Sl~III~ • OD[l"[ y Je wa nn kalota dla pan 
tmak mu szła prac.~. Wolał iść. ~a nan~o:!'- ro~dane zostały jego przyjacielom ; n[lll'[ft I ' u li Doktór N' drogę, b~le nie pr~c?wac, byle nie krewnym. ,. t I i inne, suknie trikotinowe i t. p. lu~w1· K f ~lK 
słuohać wymowelk rod:z.11cow. s przyimuje do reperacli, 

~l;iadany w charakterze świadka of-1 -, 1 ul. CECilELNIAtlA 29 ł ul. 6•90 Sieronia 76,l li piętro 
ciec Grzesiak.a, z zawodu woźnica zez- Przechodząc przez ulice Gabinet wenerologiczny ri Tanio. bo \V orvwatnem mieszk•niu. fławrot 7 

nał, żie syn jego był bardzo wrażliwy i rozetrzył się uważnie unik- D·ra S. KAN TORA I' ł11111Fj telef. 28-07 

miał oardzo c~ute :Ser,ce. Gdy zarzyna- ntesz llalectwa i śmierci. dla leczenia chorób skórnych I ch 0r00v sl<órnt> 
• k I b .u.1 b' płak-1 --.a h . ł SZKŁO japońskie do ookr.\'cia kon- 1 wene1 vc7.ne. 

DO przy ntm urę U 5"'!ę la, • - - wenerycznyc 1 moczop ciowych ~.:1 w poleca l. W,,-;,_.r,..;.j., Piotrk„wsk,i Przy1mu1e od I\) 12 
106elll ptaka. 126, tel. 25-74. 14 d o 1 ;; . 7 



ta.R.K.ulundowałnagrodc Dolsze przuuoiowonio 
na z;azd gwiaźd~isty do Pozna- do moio€gklowedo ztazdu dWlaź· 

. . nra ' dzts•etao do todzł 
Kom1s1a Sportowa Łódzkiego Auto- . . . . . 

mo.billklwbu ofiarowała nagrodę n·a zijaro I ~otocyklowy z1az~ ~w1a~d.z1sty .~o zapowiedziały kluby motocyklowe z War 
. . . Łodzi, ktOTY orgamzu1e 1ak 1uz donC>s1h~ s.zawy, Byd.goszczy, Grudziądza Pozna. 

~1at<lz1sty do Poznania dla członka łódz my sekcja motocyklowa Unionu w dniu nia i Gdyni. Prócz tego w zjeździe wez. 
kiego AK,, który zdobędzie najlepszy wy 21 bm. zapowiada się niezwykle intere.

1 

mą udział najlepsi motocykliści okrętu 
rude d:nia. sująco. Jak nas informuje kapitan sektjt łód:tkiego . Zapisy 'Przyjmowane •21: do 

motocykolewj Unionu, udział w zjeździe dnia 18 hm. ... „ 

• 

Sprosiowanle. 
W poniedziałkowych pisma-eh ukazał 

się omylkowo wyinik spotkania o ml
strz<>stwo klasy B. między Pogonią i Or. 
Jęciem. Winno być 4:0 dla Pogoni 

Hakoah wiedeński fes•.:•e ras ..., .:Eodsł 
Jak się dowiaduiemy Hakoah wied~ 

siki po powrocie ze swego dalsa:ego tur
n-ee rozegra w Lodzi jeszcze jeden mecz 

Zwycięstw a od T urY.stów i t. K. S-u ~~4:~1~~~::~~=~~1• ·&:: 
doD1a1ła si~ sporlODJO Lód.j DJ. ni~d•i~IDJJ(fi • rep~!~!t~=q~: ••• "a I 

spotflańia(fi s druiljnarni IDJODJSflieDli. . ~oz;;~ ~ę n~d~~~~01:~y n~~i0elęw:oztb· 
P d 6 h tk · h · d . . . I f C .nie piłkars:kie IL Teprezentacją Kalisza w 

o w c spo amac mię zynaro- Dla Polonji spotkanie to ma bodaj ~eśh bow~em Wisła pokona . . • Kaliszu na do-chód ŁZOPN..itt. Widzew 
dowych w Łodzi, czeka naszą publikę decydujące znaczenie. Od tego spotka- co Jest prawie pewne, Warta zmusza- d . . d K 1' . T. · 
sportową w nadchodzącą niedzielę no- nła ma pono być uzależniona dalsza na będzie zrezygnować z pierwszego ~ a1e skę do. a 1iSza w swvm na1si mej-
wa sensacja. egzystencja ligowego zespo?u Polonji. I miejsca w tabeli na rzecz drużyny kra- szym s ła zie. 

Turyś~i zmierzą się z Pogonią !wow To też można sobie wyobrazić i~k kowskiej, która zdobędzie wiosenne mi-
ską, kończąc pierwszą rundę ligową. grać będzie drużyna warszawska, któ- strzostwo Ligi. P. Rettig kieruje 

Pogoń ubiegłej niedzieli w spotka- rej chodzi .przecież o tak wysoką staw- Bardzo poważne szanse P,Jzesnnię- · D1ec~ern floloni·a-!Rud'a 
nlu z Polonją udowodniła, że nie ma kę. Liczyć się należy, ze zwycięstwem cia się o kilka miejsc wzwyż posiada 
narazle zamiaru zrezygnować z miej- drużyny stołecznej. tymbaraziej; że Warszawianka, ktora w niedzielę go- Jak się dowiaduje.my fodzianin P· Ret 
sca w Lidze. Ruch gra coraz stabiej L potrafiLw sto- ści u siebie benjaminka Ligi Garbar- tig desygnowany został przez Polskl~ 

Zwycięstwo w stosunku 6 :1 mówi sunkowo krótkim czasie wyemigrować nię. Kollegjum sędziów do kierowiania za\łtt> 
bardzo dużo i każe przypuszczać, że z pierwszego na dziewiąte mi,ejsce w ta Obecna dobra forma drużyny ~to- dami ligowemi.Ruch - Polania w nad-
okres słabości minął już u drużyny beli. tecznej każe przypuszczać, że Garbar- chodzącą niedzie1ę w Królewskiei Hu-
lwowskiej. Turyści również poprawili Przegrupowanie może zajść w nad- nia opuści Warszawę ze stratą 2-ch ci.e, 
się znacznie w formie. chodzącą niedzielę w czołowej grupie punktów. 
. Cały niemal zespół znajduje się o- tabeli. M • d kl b 

);cenie W dobrej kondycji fizycznej i - &LIM& WY WS lę zy U 0\U 
jako całość fioletowi stanowią b. silną & WWW l&ZU k 0 mi 5 j 8 
drużynę trudną do pokonania • 
. Przekonała się .o tym ubiegłej nie- 11.tobi·e"g DO aflłor"'! fiotarsAa rod~• 
dzieli Cracovia, przekonał się również „ · 8 . '9. a W dniu dzisiejszym odbędzie się po-
Hakoah wiedeński. 'W dniu dzlsleJSZU m rozpoc:z••noł.,. sie.cl'~e.ni~ między klubo.we k~mtsfi kolar-

Biorąc powyższe pod uwagę należy - "'!:lf -. • .ski.ei, ktora <>hradowac będzie nad spra. 
się spodziewać w nadchodzącą niedzie- , SI~ -••trzosllw~ POIS.~I~ dla PQÓ .. ·. ~· wą organizacji trasy biegu kolarski.ego 
lę niezwykle Interesującego spotkania. Dziś rozipoczynają się w Warszawłe1 na i Sawicka po 8 s., Gędziorowska, Or- dookoła PoJ.ski na t;rasie Łó~ - Warsza 

Turyści muszą zdać sobie sprawę, ke>bieee mist~twa Polski. Trwać one łowskaj Korsika; 1 Sadlkowska po 8,2 s., ' w~. Tras•a ta będzie .o.bstaw1ona pr~u 
że są obecnie b. poważnie zagrożeni. będą od 12 do 14 lipca. Schabińska 8.3 s. S1podziawamy się wal- I M1.ędzyklubową Kom1'S)ę Kolarską w to 

Każdy zarobiony punkt na własnym Jak Czytelni.cy mogli się pnzekonać I ki Hulanickiej i Breunerówny 0 pierw- dz1, 
boisku może się w przyszłości okazać horoskOl}ly nasze co do mistrzostw męs- sze miej.sce. 
drogocennym i dlatego nie wolno Tu- kich sprawdziły się w 75 proc., nie potr~ 100 mtr.: Sadkowska 12,9 s., Gędzio
rystom Iekceważvć niedzielnei.;o prze- filiśmy przewidzieć tylko takioh senisa~ I rowska 13 s., Breunerówna 13,3 s. Gria
clwnlka, tvmbardziej, że Pogoń wraca cyjnych niespodzianek, jak zwycię.stwo. 1 bicka 13,5 s., Turecka 13,6 s., Schabió-

Hasmonea gra 

jednak powoli do formy. Troja.nowslkiego w skoku wwyż czy Gnie ł sika, Freiwaldówna i Sawkka po 13,8 s. 
Fioletowi muszą skorzystać z okazji <:ha w biegu na 400 mtr. . Należy sipodiziewać się walki Sadkow 

że spotkanie rozegrane zostanie na ich Przewidywania dotyczące wyników sikiej, Gędziorowskiej , Breunerównęj i 
wlasnym boisku 'bowiem trudno sobie kobiecych nigdy nie mogą być chocia~-· Hulanickiej. C-Zołową klasę na 200 m. 
wyobrazić, by ,;, rewanżowvm meczu by tak tyflc<> pewne iak ·w 'Odni.esiel\fu d<> stanowi Orłowska {śląsilc) 28 s., Breune-

~ !T11R-eni rv %duńsfdej 
'ffoli 

Jak się dowiaduiemy d~yna piłkar
ska Hasmonei rozegra w nadohod12ącą 
niedzielę spotkanie towaT~yskie z TUR. 
w Zduńskiej Woli. 

we Lwowie Po~oń pozwoliła sobie u- mężczyzn. · · · · 1 
• • • rów.na 28,2 s., Freiwaklówna 28,9 s. 1 

szczknąć 2 punkty. I Wiele wz~lędów psychicznych i fizjo Czajówna {śląs.k) 27 s. T • • ł „ 
Cala Łódź soortowa która wykaza- logicznych sprawia,. ~ż „forma" kobiety Do nich doliczyć jeszcze można i. Ufniej enlSOWy 

la Tur.vstom tyle sympatii w sTJotkaniu jest kud1I1iejsz.ą do przew~dze;nia i dla.te- Warszawy Jankowsiką {Grażyna 30 s. 1 W Zoppotach 
z Halmahem domafla si~ od fioletowych go pod1ega w1ększym wahaniom. Sad!kowską, o-raz Gędziorowska (Craco-
zwycwstwa i potwierdzenia sivei dob- Również naogół niuzy poziom tech- via) 30 s., i Krot!kównia (Warta) 30,2 s. Sukcesy łodzianina Sto/arowa 
rej formy! niczny daje pole do nafrozmaitszych nie- Pierwsze mieJsce przyipadnie zapewne W turnieju tennisowym w Zoppotach 

Należy przypuszczać, że Turyści, .s.podziianelk. z walki trze:oh ślą.za czek: Orłowski et, uzyskano we wtorek rewelacyjne WY· 
którzy w decydujących momentach, To te.ż trudno iest zby,t stanowczo 2a Breunerównej i Czaiówenj. niki. Na uwagę zasluguje zwycięstwo 
zawsze potrafili zdobyć się na wysiłek powiadać czy,eś zwycięstwo. Zobrazuje W bi.egu na 800 mtr. nierozłączną pa :w grze pojedyńczej panów Lorenza 
i tym razem dowiodą, że zasługują na my więc jedynie w ogólnych zarysach rą była zawsze OrłowsJka {panieńskie na '(Berlin) nad frenzem (Hamburg) 6:2 
zaufanie, jakiem darzy ich ostatnio sytuację - w biegach dzxsiaj w skokach zwisko Tabacika} i Kilosówna. Kilosów- .6 :2. 
Łódź sportowa. i rz·utach - jutxo. na w tym roku nie biegała. Orłowska ma Szczegółowe wyniki przedstawiają 

Drugi zespól Ji?:owy Łodzi Ł. K. S. Sprinty kobiece obejmuią 60 i 100 inajleipsizy czas 2:36,2 sek., po niej najlep- się nastęJ}ująco: 
zmierzy się jednocześnie z Czarnymi 1 mtr. Zeszłoroczne rekordy 8 s. i -13 s. zo- sz.ą j'e'St również śląza-czka Peronówna, Gra oojedyńcza panów: Stolarow - · 
we Lwowie. stały już pobite prz.ez Huianicką 7,9 s. 1 dalisze siły to: Wieczorkiewiczówna (A. Koch (Danja) 6:2, 6:1, v. Kehrling "'--

Zwycięstwo Ł. K. S-u uzależnione Sadlkowislką 12,9 s. ZS. Warszawa) 2:43,2 s., Mitkowska {W1 Knopff 6:3, 6:3, Rudersdorf - Bolza ... 
jest w dużej mierzy od dyspozycji linji Czołowa klasę naszych sprinterek sła) 2:46,7 s., Woźniakówna (Sokół) 2:41 no 4 :6, 6 :3, 8 :6, Lorenz - frenz 6 :2, 
napadu. stanowią: Hulanicka (Grażyna), Breune- s. 6 :3, Matejka - tieidenreich 4 :6, 6 :4, 

Ostatnio napastnicy czerwonych wy równa (Rozdzfoń Swpienice), Gędzioro- oraz Rytlówna (ł..KS. 2:50 s. 6 :3. 
kazali z.naczny spadek formy, liczyć wslka {Cracovia), Sadkowska {Grażyna), Nie ulega wątpliwości, że i tu miist:rzo- Gra podwójna panów: Stolarow -
jednak należy, że cały zespól Ł. K. S-u Grabkka (Graż.), i Schabińslka (Leg.ja), stwo przypachiie na śląisk, przyczem re- frenz contra fiirstenberg - Rielke 6:1, 
z.dor.A~ dzie sie tym razem na wysiłek, Kasiprzakówna (Warta) i Freiwaldówn.a korcLzistika dystan'Stl Orłowska wydaje 6:1, Kehling - Matejka contra Knopff 
by ~ ndnie zakończyć pierwszą rundę (Makkabi Kraków} nie wyikazały jeszcze się być 1I11emial pewną .zwyciężczynią. - Wronka 7 :5, 7 :5. 
ligoy.; ą. w tym t"oiku w bie·gach swej właściwej for W sz.tafetach walczyć będzie Graży-

J3a rdzo interesujący mecz lig-owy my, wyróżniła się nafomirast nowa siła - na i Rozdzień Szopienice o pierwrsze miet 
odbędzie się również w nadchodzącą Sawicka (Sokół Wilno). &ce, zaś AZS .. Cracovia i Warta o dalsze. Echa awantur 
nfodzielę w Kr6lewskiei ttucie między 60 mk.: Hu1aniaka 7,9 s., Breunerów na meczu Sokól - Sztern 

w Zd. Woli Ruchem i Polonją. ---
*F4W• 1 "AM 

Kiedy odbędą się 
se:osol'Ve D1istr•ostD'a 

9'ofsfti 
Jak j~ „Express" donosił 5zosow1:; 

mistrzostwa Polski. które miały się <>d
być w nadchodzącą niedzielę na szosie 
pod Poznaniem zostały prze.sunięte na 
dzień 1 września. Jak się jednak okazuie 
w dniu tym wypadaiją zawody kolarskie 
() jubileuszowy puha'l" ŁKS-u tak że nai
pra wdopodobniej termin mistrwstw Pol 
ski będzie jednak inny. 

W połowie lipca W związku z zajściami na zawo
dach Sokół - Sztern w Zduńskiej Woli 
Wydział Gier i Dyscypłiny L. z. O. P. 
N-u ukarał Możuchowskieizo (Sokół) I kolorskle misirzosiwo Europg 

W połowie lipca w Zurychu rJzegra 
ne zostana torowe mistrzostwa kolar
skie Europy. Zawody rozegrani! wsta
ną, jak zwykle oddzielnie w katego. 
jach amatorów i zawodowców. Jedno
cześnie rozegrane zostaną mistrzostwa 
szosowe. Do najgroźniejszych zawod
ników na torze należeć będą Michard i 
f"aucheux <Francja), f olak-Hansen <Da
r.ja), Moeskops i Mazairac (Holandia), 

Degracye (Belgja). Na szosie kandyda- Benrsteina (Sztem) 3 miesięczną dys
tami do tytulu mistrzowskiego są belg kwalifikacja. Sawickiego (Sokół) za 
Rousse, Bidot (Francja), Hansen, ze- obrazę sędzie1Zo 4 miesięczna dyskwa: 
szłoroczny mistrz olimpijski (Danja), lifikacJą, Pawłowskleizo - klerłw. sek
Binda, Negrini i Pemontesi (Włochy), c;I p. ·n. Sokoła roczna dyskwalifikacją 
Suter (SzwaJcarja), wreszcie franta pozatym klub sp. Sokół w Zd. Woli. uk~ 
(Luxemburg-). zeszłoroczny zwycięzca rano ~rzywną w sumie 215 zł. za nie 
Tour de France. Kto będzie reprezen-

1 
utrzytnanie porządku na tych za wo-

tował Polskę, jeszcze 11iewiadomo, ora· dach. ·· · . 
\Vdopoclobnie jednak Szamota na torze. · 



,. .!:XPft~SS-

• 
D..,a ol6rsumie posaru.- :JloflJu udanu tot·· fransallanlv.:ftł 

W Holandii wydarzyty się dwa olbrzymie pożary. Jeden powstał w miastecz-1 
ku ~sedom, niszcząc doszczętnie 16 domostw (zdjęcie górne) drugi zamienił ·w 

szkielet olbrzymi śpichrz. pełen zboża i mąki (zdjęcie dolne). 

Jak już donosiliśmy w depeszacłi, dwai lotnicy amerykańscy : R.oger Williams 
(z lewa) i Leuris Yancey (z prawa) wyst~rtowali z Old Orchard do lotu trans 
oceanicznego z Ameryki do :Europy na samolocie „Pathfinder". Onegdaj lot 
został pomyślnie zakończony przybyciem bohaterskich lotników d~ Rzymu. 

który był celem ich śmiałej podróży. 

TrocKIBDO DIB chcą 
wpuścić do Ang/11 

Lonayn, 12 lipca. 
(Telegra·m własny „Expressu") 

W dniu wczorajszym rząd angielski 
obradował nad sprawą udzielenia Troc 
klemu wizy wja~dowej do Anglii i osta 
tecznie postanowił wdzy takiej nie U· 
dzielić. W dniu dzisiejszym zostanie w 
parlamencie angielskim złożone umoty-
wowande tego postanowienia, .... 

,.: 

Smiarć 11 robotników 
wskutok wybuchu 

w /abrvco 
Odessa, 12 llpclt'. 

lelegram własny „Expressu". 

W dniu wczorajszym nastąpił w tu
tejszej fabryce kauczuku wybuch óen
z}'ID.y. Skutkiem wybuchu cała fabryka 
z.ostała zrównana z ziemią, a .11 robot-
n~ów stracilo życie. ~, ,,. ~ 

cz 

Anglia się zbroi 
Londyn, 12 lipca. 

(Tele~ram własny „Expressu"). 

'Jeden z dzienników londyńskich po 
daje, że rząd angielski postanowił wy
budować d..alszych 6 lodzi podwodnych. 

v·i l 
lflussołinl ! 

jodzio do Londynu ( 
Loru/,yn, 12 lipca. 

(Telegram wł. „Expressu"). 
Jak podaje jeden z dzienników lon

dyńskich. w dniach najbliższych udaje 
się do Londynu Mussolini na krótki po
byt. Odwiedzi on Londyn nieoficjalnie, 
g·dzie będzie na wielkiej wystawie lotni 
czej, która zostaje otwarta w przyszły 
wtorek w Londynie. 
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'ANTONI CZECHOW. 
W Pradze cz-eskiej obchodzono uroczyście tysiącz,ną rocznicę urodzin króla znairnmity rosyjski pisarz, od którego 
W aclawa, kanonizowanego przez kości ot Na zdjęciu: fragment uroczystego po- ~aonu u.pływa 15 b. m. 25_ la~. 

chodu na moście, wiodącym przez Moldawę. -

§taanfuesnu aeroplan , łedsunarodoDJU 
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W zakładach Dornier nad Bodeńskiem Jeziorem ukodczono obecnie budowę ae- PIOTR. OUESNAYi 
roplanu pasażerskiego nawego typu. którego rozmiary i siła prześcb~aia wszy- • 
stko, co dotychczas w dziedzinie lotnic twa osiągnięto. Długość Sikrzvdeł wy- o~eony d~r~kter- ?ank~ panstwa w Fran 
nosi 48 metrów, samolot zaopatrzony jest w 12 motorów po 525 st.ł końskich. CJl, wymieniony Jest Jako kandydat na 
może rozwinąć szybkość 250 kllometró w na godzinę i ma miejsca dla 120 pasa-i stanowisko dyrektora mającego pow
żerów ! Samolotr tego typu obliczone są na pasażerskie podróże transatlan- stać międzynarodowego banku repara· 

tyckie. W owalu: konstruktor samolotu dr. Dor n ie r. cyjnego. 

P 
W Łodzi 4.00 miesłęcznle. - Zamiejscowe 5 zł. 

fe fl U ffi ef ta: miesięcznie.-Zagranicą 7 złotych miesięcznie. 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 10 a:r. za wlersz mlllmetrowy (na stronie IO-szpalt.) 

=:::::::::===== W TEKSCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: · 30 gr. za wiersz mil. (na str. lszp.). Zaręcz: i zaślub. po tekście 10 zł. Za 

Redakcja ł Administracja, Piotrkowska 49. \lodziny przyjęć redakcii 6- miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. ZamleJ-scowe o 50 proc. zagraniczne 0 100 proc. droteJ. 
Telefon adminlstracj[ 22-14.- - - - - ·po pot Rekopisów niezamówio Za terminowy druk ogłoszeń administra~ia ule odpowiada. Drobne 12 groszy. _ NaimnieJsze 
Telefony redakcji 27-24 36-43, 36-44 nych nie zwraca się. - - - zl. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 
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